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Sita bez wolności i sprawiedliwości Jest tylko gwałtem 

• tyranią, sprawiedliwość i  woiność bez siły —  10 czcza gada­

nina i dzieciństwo.

JÓZEF PIŁSUDSKI

Złamanie zaufania i niegodność
oto ocena listu biskupów austr. i.>rze;r Watykan

PaVyż, Wyjaśnienie nadane zajęte przez episkopat austriacki 
wieczorem przez watykańską wywołało olbrzymie poruszenie 
stację nadawczą, a stwierdzającą | w Londynie i Paryżu. Sfery po- 
pogjąd Watykanu na stanowisko | lityczne angielskie stawiają w o­

bec tego sprawę wyniku plebi­
scytu austriackiego pod znakiem 
zapytama.

Londyn — Ostre potępienie

Czy bunt episkopatu austriackiego
przeciw Watykanowi?

■i Berlin — Według wiadomości 
z Wiednia biskup w fuldzie ks. 
Dietz mimo krytyki akcji bisku­
pów aus*r. przez sfery watykań­
skie wystosował do kard. lnm- 
tzer list ze słowami gorącego u- 
znania za apel do ludności au- 
stryjackiej, aby głosowała w ple­
biscycie zaAnschlussem i udzie­
liła poparcia Hiłlerowi.

Londyn. — Donoszą, że ostre 
w swej formie wystąpienie Wa­
tykanu wywołane było niepodpo­
rządkowaniem się biskupów au-. 
stryjackich poleceniom Watykanu 
który przestrzegał przed jakimi 
kolwiek enunc'ami w sprawie 
Anschlussu i uznanie kanclerza 
Hitlera.

Paryż —  Według niepotwier­
dzonych jeszcze informacji kard. 
Innitzer ma zamiar ustąpić ze 
stanów'ska arcybiskupa Wiednia 
i wycofać się do klasztoru.

Potwierdza to wiadomość, że 
enuncjacja Episkopatu austriac­
kiego była samowolną, niezgod­
ną z opinią Watykanu. Twierdzą

i e  .eęuncj&Cja watykańska ma 
podłoże w niezadowoleniu sze­
rokich rzesz katolickich w 
Austrii, które stojąc na stano­
wisko antyhitlerowskim, potę­
piają ostro wierncpodańcze e- 
nuncjacje kard, Innitzera i bisku­
pów austiackich.

listu biskupów austriackich przez 
Watykan było całkowitą niespo­
dziankę dla sfer dyplomatycz­
nych rzymskich. Również koła  
urzędowe włoskie nie były o 
powyższym, kroku Watykanu 
uprzednio uwiacomiione. Oznaki 
konsternacji widoczne są w tym. 
że deklaracja radiowa- przesłano 
przez obsługę prasowy watykań­
ską do prasy włoskiej r.ie uka­
zała się wogóle w dzisiejszych 
dziennikach.

A llahabad. 4. fP A A ). W  nu< jsco* 
wości M irzapur, leżącej nad Gange* 
sem w pobliżu A llahabad, w ybuch ' 
ła dzlm., na k tórą zmarło do tei po* 

,ry 300 osób. Luaność w  popiocm* 
opuszcza miasto. Liczba zbiegów wy 
nosi około 25.000, co stanowi poło­
wę ogólnej Uczby mieszkańców.

Ptsma wschodnio - azjatyckie, 
omawiając wydarzenia na Dale­
kim Wschodzie, podają obliczenia 
z których wynika, że na granicy
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Serwis stołowy porcel. ka/sbadzki na 6 osób (25 s z t ) - zt
Serwis stolony porcelanowy na 6 o s ó b ..........................................
Talerze porcelanowe restuuracyjne grube głąb. i płytkie . . . .
Talerze porcelanowe restauracyjne grube d e sero w e ...................
Filiżanki porcelanowe {6 sztuk .........................................................
Czajniki do hsibaty porcelanowe.....................................................
Serwis do kawy porcelanowy (15 s z tu k ) ..........................................
Garnitur do kompotu lub ciast (7 s z t u k ) ......................................
Zastawa szlifowana na 6 osób (25 sztuk) ..................................
Garnitur du .ikieru z tacą nc (j osób (S s z t u k ) ...........................
Kieliszki do wina najnowsze f a s o n y ..............................................
'Szklanki (6 s z tu k ) ................................................................................
Lampy elektryczne 4 płomienne nikł.................................................

U W A G A  f W yieJ  w ym ien iona tow ary  m im o niebyw  e niskich  
cen sa  p ierw szej Jako ic i o  czym można s io  p rze ko n a i z ła - 

tw o ic l , bez ob ow iązku  kupna.
A zatom korzystajcia  p ok i zapas starczy 1
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sowiecko mandżurskiej skoncen­
trowano prawie milion żołnierzy 
po obu stronach. Sowiety m iały
skoncentrować około 400.000 lu­
dzi regularnych oddziałów, do
których należy jeszcze doliczyć 
rezerwistów, jak również stan 
lotnictwa wojskowego, oraz flo­
ty wojennej. JaDończycy mieli 
zgromadzić 350.000.

Obecnie dużą wagę przypisuje 
sie misji japońskiego generała 
Ishlhary, który przybył do 
Tschangtsehu Należy on do tzw. 
„wielkiej trójki'1 generałów ja- 
ponskich (Dolhara. Itagakl i Ishi-

l  ondyu, IV . (P.AA). W  fabry* 
kach sam olotów w Southam pton o* 
raz w  C orentry z d a r z v ły  się ponow . 
ne w j padk. sabotażu, popełuione 

, przez nieznanych sprawców. N ie ule' 
ga już wątpliwości, że jest on dzie­
łem obcych agentów.

hara), którzy przeprowaazili ca­
łą akcję oddzielenia Mandżukuo 
od Chin.

Generał Ishił.ara ucnodzi za do­
wódcę armii kwangtunsklej a rów­
nocześnie politycznego przedstawi­
ciela Japonii w Mandżukuo, ze zwo­
lennika t. zw. - pozytywne] polityki" 
w stosunku do Sowietów, która ja­
ko ostatniego środka nie zawaha 
się użyć nawet wojny 2 Sowietami. 
W wojskowych kołach japońskich 
krążą pogłoski, ze aowooca so­
wieckich wojsk Dalekiego Wschoau 
marszałek blucher, jest skłonny na 
wet działać na własną rękę, nje 
krępując sie instrukcjamj Moskwy, 
gdyby te przeciwstawiał) się wojnie 
W tym celu, co jednak pewnie nie 
zostało sprawdzone, przeniósł on 
siedzibę swojej głównej kwatery z 
Chabarowska, bliżej granicy Chin, abr 
mieć na uwadze koncentracje ja­
pońskich sił na pograniczu Zewnę­
trzne/ Mongolii.
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Co warte pogłoski
Przypom inam y sobie, źe podczas 

całego czasu trw an ia  sesji sejm ow ej 
od g iudn ia  do końca m arca nie by 
ło  dnia, aby nie głoszono pogłosek
0 zmianie rządu czy w rządzie. W y 
m ieniono aaw ei nazw iska dom nie­
m anych następców . Pogłoski te znaj 
dow ały  pew ne uzasadnienie w za­
chow aniu się Sejm u, w k tórym  kil­
ku  m inistrów  m iało w yraźne w ro­
gie przeciw  sobie n a s ta w ie n e .

Zm ian żadnych nie byłe, pome- 
w aż być nie m ogło tam , gdzie d e ­
cydują  o losie ministrów^, nie w ią­
żąc tego losu z tak ą  ezy inną opinją 
Sejm u — to już należy do historii
1 przy obecnej progeniturze Sejm u 
ta k  już zostanie. D rugą pizyczyną 
b y ła  tra d y c ja : nie było w ypadku, 
aby podczas sesji zm ieniał się rząd  
czy zmieniali m inistrow ie, pow stało  
przecież pow iedzonko na tem at 
„zmiany w arty*, k tó ra  następu je , 
gdy posłow ie są już w dom u.

Ale, pow iadali, zaraz po zam knię 
ciu sesji ta  zm iana nastąpi. I zaczął 
się pościg w podaw aniu  nazw isk. 
Jako  pierw sze w ypłynęło  nazwisko 
w ojew ody śląskiego dr G rażyńskie 
go jako głów nego napraw iacza — 
nazw isko to opędziło sen z oczu 
pew nego publicysty w ileńskiego. 
G dy  zapow iad ina  zm iana p rzesuw a­
ła  się w coraz m glistarą dal, prze­

stano  przem aw iać nazw iskam i, zato 
natychm iast po zam knięciu sesji po 
jaw iły  się i to  dw a odrazu.

Prof. K azim ierz B artel legł coś 
ze sześć razy prem ierem  i m inistrem  
ale w ostatn ich  pięciu latach życia 
Józefa P iłsudskiego całkow icie wy 
szedł z czynnej polityki, koncentru  
jąc się na profesurze i p isan iu  na- 
ranych  dzieł. Mimo to i m im o czę­
stych a gorących zaprzeczeń nazwi 
sko prof. Bartla ciągle łączone je s t 
z^jakąś zm ianą w rządzie. Niechby 
w dodatku  w kry tycznym  czasie 
legł przypadkiem  w W arszaw ie, je 
śli am en w pacierzu pew nym  je s t 
źc go zrobią p rem ierem .

W łaśnie prof. Bartel by ł przed 
kilku dniam i w W arszaw ie, podob­
no naw et odw iedził p. p rezyden ta  
R splitej, z k tórym  łączą go sta re  
stosunki. Lom binacja całkiem  więe 
prosta: je s t  pora  na zm ianę rządu, 
p. B arte l by ł za Z am ku— oto przy 
szły p rem ier. T ym czasem , jak  nara  
zie, kom binacja w zięła w łeb.

Pogłoska czy piotka nie tak  łatw o 
jednak  popuszcza, lubi n a w e t  mieć 
dw a żelaza w ogniu- N iedaw no z 
au to ry ta tyw nej struny przypom nia­
ne daw ne a tak  zw ykłe zapom niane 
hasło  o „froncie do w si". In te rp re ­
tow ano  to  p rzypom nitn ie  w tym  
sensie, że chce się naciągnąć w ieś

tj. reprezen tu jące  ją  stronnictw a do 
czynnego uaziału  w życiu politycz­
nym . Coś prostszego , jak  ta r ta  kem  
binacja: wieś to rolnictw o, opieku 
nem rolnictw az urzędu je s t m inister 
Poniatow ski, a więc ten  zostanie 
p rem ierem .

Czy zostanie czy nie, narazie e tek t 
by ł taki, że k o nserw aty śc i dostali 
dyżączki. Co ten realizator reiorm y 
żadnej, ten  w róg wielkiej w łasności 
ten  tak  przez nieb zw alczany parce 
la to r m iałby zostać prem ierem  ? 
Ś w ia t się kończy — na to  konser­
w atyści byli pierwszym i przeszli na 
w iarę OZN-ową w łaśnie aby utracić 
tego m inistra.

Pow tarzalny: n ieprzyjęcie dym isji 
rządu nakazie unicestw iło w szystkie 
pogłoski i plotki. Ale, pow iadają 
uparci, to ty lko miesiąc pauzy  po 
m iesiącu zm iana je s t pew na. A w 
tedy? W tedy  pojaw ią się obok po 
w yższych jeszcze inne nazw iska, a- 
by wkońcu okazała się — n iespo­
dzianka. W  obecnym  stan ia  rzeczy 
nie m ożna robić nic innego jak  kom 
binacje, te  zaś są przew ażnie zawód 
ne, ale pocóż więc zadaw ać sobie 
zagadki, jeżeli rozw iązanie i regu ły  
następu je  w brew — w brew  regułom ?

^ o w oo ooo oo aoo ao oo t ■ooooootw otw o o oooM

mm ZDOLNYCH
IN T B U O IN T N Y C H

pracowitych
— -  O S Ó O  —
znajdzie od zaraz

intratne zajęcie
F ozadane d o b r a  prezencja 

I Kaucja 30 zł. 
Zgłoszenia osobiste w lokalu 
redakcji ulica MIKOŁAJSKA 3 
w godzinach 9-10  przeapoł.

F. Dziedzic

W WYKWINTNYM ŚRÓDMIEŚCIU
Dzieje się to zwyczajnie prosto  — 

ciągle, dzień za dniem bez żadnych 
upiększeń, zm ian , niespodzianek lub 
innych nieprzewidzianych wesołych 
czy przykrych rzeczy.

Siowem wiecznie jednakowo.
Rano ja k  zwykle pędzi się w tą 

samą stronę z  mózgem napęczniałym  
drżącą bojainią: co dziś ja k  się to  
dzisiaj u łoży , jak się przetrawi w lo­
kące się godziny pracy zakrzyczane  
wiecznym grzmotem szefowskich ka­
zań i m orałów ,

Dopada się sklepu — pięknego, 
pierwszorzędnego magazynu królujące 
go  swą jakością nad całym beztru- 
skiem wywindowanym ponad uliczny 
splendoi śródmieściem, kontroluje się 
czas. czy aby broń Boże nie zm am iło  
się w pędzenia lub w  jedzeniu bodaj 
tych mikroskopijnych pięć minut na 
koszt właściciela... Bo — bo w tedy  
z  poza kasztanow atego biurka unosi 
się miła zew nętrznie, biała starannie 
wygolona i wypięli, gr rana  tw arz  
szefa i małe świdrujące oczka w b j- ją  
się w  postać spóźnionego ekspejenta 
ja k  kocie pazury w  orzytapaną mysz

A wtenczas następują rzeczy wia­
dome. Pan s z e f  podnosi Się z  mięk 
kiego fotelika, zakłada w  ty ł  puchnę  
dłonie t zaczyna Zaczyna zwykł' i 
codziennym kupieckim krzykiem wy„- 
glasząc w cale nieprzyjemną Litanie.

— Cóż sobie pan ,nvsli. Co to ma 
znaczyć? Jak ja  potrafię p rzvjść pół 
godziny wcześniej, to pan kwadrans 
nie może. To j a —ja  wyrzekam się w szy­
stkiego dla sklepu, dla interesu a wy  
ta k  sobie lelom polelom ...

— Panie szefie , pięć m !nut zaled 
wie się spóźniłem, zdarzyło mllsię to 
pierwszy r a z —więcej tego nie będzie 
brzmi poddańcze usprawiedliwienie.

ADWOKAT

Jakub Markus
otworzył i piowadzi kancelarie

u  K ram ie , e n ?  ul. śn. Oertruity 2
Telefon Nr 201 41

A le to bynajmniej nie uspakaja 
szefa... Grzmi coraz g łośniej grozi 
całemu personelowi, że ich powyrzuca 
na zb ity  łeb na bruk, na dziadostwo.

— Nie. opłaca m l się. Poco ja  ten 
m agazyn prowadzę. Dla kogo? Go­
ście się odbijają — nie umicie ich o- 
bsłużyć  — Zlikwiduje. Na dziady  
przy  was sch o d zę ..

Twarze słuchającego personelu są 
w  tenczas skamieniałe, zamarłe Zbr z V 
jęte  tą bolesną niepewnością ju tr ze j­
szego dnia...

W iedzą źe tego nie można brać 
na prawdę— na serio— Ale wiedzą tatr 
t e  co to właśnie znaczy i jak należy  
rozumieć.

Wiedza— źe tu właśnie w  'tym wyk 
wintnym magazynie om są wielkim 
niczym  — o t człowiek nic. Jakieś 
m aszynki wyprzedzające się w zachwa  
laniu jakości oglądanego przez gościa 
towaru

A le cóż mają robić — homoletme 
nic. Słuchac z  kamiennym spoko­
jem naprzykrzań, krzyków ■ ranią­
cych słów i tm m ce w  sercu, w duszy  
gdzieś w jądrze najoaraziej czułych 
człowieczych stron buchającą Jo 
wierzchu żagiew. Przecież za  to  zabl 
cit w sobie człowieka, otrzym uie się 
każdego pierwszego bodaj parę dzie­
siątek i je s t  ju t  czeta zaspokoić źołą 
dek i kąt.

A  ubranie — ubranie m usi każdy  
mieć przyzwoite czyste koszule—przy  
jem nv smak twarzy żeby i tern gościa 
przyciągnąć

Bo nie ma gorszej rzeczy g d yg o śż  
wyjdzie z  m agazynu z  pustem i ręka­
m i — Cały personel zna tę kupiecką 
taktykę...

— Chociażbyście, m ieli pchać to  
wam nie woino gości ze sklepu wy­
puścić l Wiecie ? Zbankrotuję przez  
was! To znaczy te  jesteście niednjdy

L

f f iH D K M IF  TO S. UBEZPIECZEŃ

„FL9H K r S . A .
w Krakowie

ul.Basztowa 6 STel Nr 12057,133 42
przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia od: 

szkód ogniowych 
kradzieży i rabunku 
następstw wypadKów  
odpowiedzialności prawnej 
gradombicia

O d d z i a ł y :
we Lw ow ie ul. 3-go Maja 16 w Poznaniu ul. 27 G rudnia  9 
w W arszaw  ie ul. M azow iecka4 w K atow icach ul. Pocztow a 6 

w Lodzi ul. P io trow ska  99 
R ejw ezentacje i A jencje na catym  obszarze Państw a Polskiego.

1

nadające się do krów u nie dc p o ­
rządnego z  klepu.

/  tak zawsze.
W  prawdzie w  zimie gdy miasto  

trzasnalo od mrozu zamknęły się że ­
lazne zaluzje pierwszorzędnego maga 
zynu bławatnego wśróamieściu i  kilka 
nastoosobowy pet sond  lęgnal plarkem  
na stosacn towaru. M arzli głoanieh  
przeszło tydzień ale dopięli swojego. 
Przez jakiś czas słońce świeciło jaśniej 
niż zawrze. A l t  tylno przez ja k iś  
czas. Później każdemu z  aczestm kou  
strajku wyszukano jakiegoś kruczka  
i pom ału wysiuaano wszystkich. P o st  
ły  na ulice m atki utrzymujące bezro­
botnych mężów i dzieci i Haudwrót 
Zlikwidowano hardych. Zastąpiono  
ichKmaieriałem giętkim  i  niezaaaja- 
cym za wiele... I słońce zgasło  w 
pierwszorzędnym magazynie bławat- 
nym.

I je s t tak samo.
Rano pędzenie na oślep by nie 

spóźnić bodaj pięć m inut. Przez dzień 
stać się m aszznka starajaca się 
sprzedać ja k  najwięcej towaru. A 
pierwszego czekać drżąco czy pan 
sze f nie zawyrokuje „źe pan me ko­
niecznie zdolnv — m ało pan sprzedał 
w tym miesiacu“.

ł  wtenczas? co wtenczas? Wiadc 
mo opuszcza się wykwintny m agazyn  
w śródmieściu i spada się w  suteryny  
życia...

A pan s ze f  — daleki od pojęcia 
„szarego człow ieka” skrupulatnie sor 
tuje dochod nad sytym stolikiem w  Tu 
reckiej.

W PISY OO KOEDOK.

m m  PORSZECUHEJ
przy Gimnazjum  

2yd. Tow. I zkoły Ipoleczn. 
K R A K Ó W

RYHER GL 17, i. p.
przyjmuje Sekretariat Gimnazjum

r n d ż lp n n ip  Q 1 ’
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NA WIOSNĘ

Praktyczne pantofelki
x czarnago  i b rązow ego boksu

Brqzowe i czarne
i  m o an ą  k la m rą

Z  czarne, g iem zy

905

Dziecince pantofelki 
rek lam ow e

w 2 3 -2 6  6 ' 5 0  - 2 7 -3 0  8 ' 9 0

w  31 -3 5  9 9 °

Dziew częce i ch łopięce
pólbucik i brąz. i c za ra *, ta  re k la m o w a  

w. 30 -3 3  zł. 9'90 w . 3 4 -3 6  d .  1 1  90

Pończochy z nutu
ra lne^o jedwabiu

zł 4  «  l 3

P ó ł b u c i l c i  r e k l a m o w e
b r ą c o w *  i czarn e

M ę sk ie  skarpetki
e^zeniowe, m a c co  z jedw ab iem  1 

Przy zake fm le  3 -cb  pat *ł. 2 '^ ®

N o ck o  p o i io d a m y  n o i k ł o d i l c  s e tk i 
n a jn o w s z y c h  m o d e li o d  n o |» k ro m - 
n ie js z y c h  o t  d o  n a jw y t w o r n ie j­
s z y c h  i lu k s u s o w y c h  g a t u n k ó w .

S i e l - J ł h

NoUte poa i r J  im * c ik lo d z U  M iki 
■ alnow .zych  med*U s d  no|*kroin 
■l«|>xych a ż  U * f w |» Ttw ,rn l ,J  
»«yer i h rk ioM w ycł. i s I m U h ,

Do nabycia we wszystkich filiach

leszcze o „klimat polityczny”
Nie dawno wii-inski „K urier Pow ­

szechny44, oceniając sytuację wewnę* 
trzn4 w ystąpił wobec szefa Ozonu 
gen. Skwarczyńskiego z kapitalna ra* 
da przejścia „do p rób  nawiązania ląc 
czności ze starymi ośrodkam i poiir 
tycznymi, robotniczymi i w łośchru 
skim i“.

N ie w tym rzecz, jakb* na tę „pro* 
bę nawiazania łączności44 odpowie* 
działy stare demokratyczne slronnic* 
twa. jako że — „w tym cały je** ani « 
bar as. aby dwoje chciało naraz* I ru* 
dno  jednak byłoby nie przyznać, żc 
taka „prÓDa44 ze strony Ozonu, świad 
czyłaby — niezależnie od jej wypa ■ 
ku  — o trzeźwości polityczne, lego 
kierow ników , s wiadczyłaby o tym, 
że czynniki te ,asnc zaa.ą sobie spra­
wę. gdzie, w jakich grupach »połecz* 
nych leżą faktyczne, nie sfałszowani 
ośrodki polityczne, o przyszłości i 

rozw oiu naszego kraju decyduiące, 
Jak w tym  stanie rzeczy ocenić 

pierwszokwietr.iowe — lecz zaiste 
pozbawione „primaaprilisowego,, hu'- 

,m oru — wystąpienie ozonowej „Ga* 
j ę ty  PolsKiej44, wypow iadającej się 
zdecydowanie* i ostro przeciw amnes= 
tji dla politycznych emigrantów brze* 
skich? Cóż lepiej, iak to  stanow isko 
organu O. Z . N  wobec postulatu 
chyba nie głównego i najważniejsze* 
go z pośród wielu postulatów  obozu 
dem okratycznego — cóż lepiej rob ra5 
żuje, jak odległy i obcy edne, i dru* 
giej stronie jest sieisk* obraz rzuco= 
ny  przez wueusk* „Kurier t o wszech * 
n y 4ł na ekran iście nie sielskich sto* 
sunków  w kram .

w Polsce
A  przecier. . wy jście m usi być 

znalezione. Już nie ty lko  nasze wy* 
czucie subjektywne, wola czy tęskno* 
ta szarego człowieka z  miast*, i wsi 
— ale objektyw ny nacisk sytuacji za* 
rów no zewnętrzny jak i wewnętrzny 
•woła wielkim gło»em o zmianę, o mą5 
dry  plan, o program, któryby pchnął 
kraj na nowe, rozw ojow e szlaki, o 
program , k tóryby podparły  krzep* 
kim  ramieniem wszystkie żywe i wyz 
wclone siły naszego kraju.

T ę nalącą konieczność zmian ma* 
m y wszyscy na rstacln, czubm y tą w 
powietrzu, oddecham*. nią. O  niej 
m ówią — z nadzieją lub  z m obiaza 
cja oporu — uchwały w szystkich 
stronnictw , demokratycznych i reak': 
cyjnych O  niej też, o konieczności 
zmiany mówił niedaw no, nie bez me* 
lancholii, z trybuny senackiej p. wi« 
ceininister K w iatkow ski:

„N ie w yaaie mi się możliwym 
by jakikolw iek program  mógL bvć 
zrealizowany bez dobrej i mocnej at> 
mosfery zaufann i poparcia bez i. z w. 
klim atu politycznego... sądzę, że me 
ma wprost dość wielkiej ofiary, któ* 
rei nie należałoby złożyć, by  ten cel 
kom pozycji politycznej w najlepszym  
tego słowa znaczenia zrealizować .

O tóż to! braR , klimatu pofctycz* 
nego44. brak  atmosfery zaufania i po* 
parcia — oto trafme i pre.iyzy jnie u* 
ieta diagnoza stan chorobo** ego 
Rzeczypospolitej. Czy* terapia nie 
nar ruva się sama przez się - Czyż u o 
ga wyjścia z tego stanu me jest jasna 
i jedyna: dać społeczeństwu pełna i

sw obodną m ożność wyboru swych 
parlamentarnych mę ów zaufania, da< 
społeczeństwu m ożność faktycznego 
decydow ania za .ch pośrednictwem  
o potrzebach kraju , o jego losach. Ile 
entuzjazmu, ile zaufania, ile poparcia 
wykrzesać potratią  ze społeczeństwa 
ta drogą powołane władze, w okół 
program u obejmującego wszystkie 
istotne bolączki i  potrzeby spoleczeń* 
; twa!

„N ie ma w prost dość wielkiej o* 
fi ry, której nie należałoby ziozyć, 
by ten cel kom pozycji politycznej... 
zrealizować44 oświadczył p. wie rni* 
nister. N ie mamy pow odu  nie wie* 
rzyć w  szczerość tego oświadczenia 
W ym aga ona cdnak logicznych, 
równie szczerych konsekwencyj...

Bryl.

B I U R O  BdCHALTtRYJNO - REWIZ

I. GRUNBAUM
k1 raków, ul Floriańska 44 II. p. of. 17

Telefon 18> 69

Z ak łada  księgi — Sporządza bilanse. 
Rozliczenia — N adzór — Porady 

buchaltery ine.

P rzy jm uje  rów nież prace 
na prow incji

G roteskow e księstwo  
Lichtenstein

W  księstwie I  ichtenstein, którego stolica. 
\  aduz liczy 1700 mieszkańców, znaiizły  
sobie przytułek miliardowe kapitały z całe* 
gy św.ata. Mieszkańcy tego państewka płz* 
cą tylko Y/c rocznie podatku od dochodu, 
cc nie wyda się dziwnym gdy się zwjży, 
iż księstwo ma więcej docnodów mz wy* 
datków.

i-ichtenstem ma 50 celników i jednego 
tylko żołnierza, emeryta zresztą, k tó r, liczy 
sobie 97 lat. Mmuzalem ten .brał udz.ał w 
„korpusie* ekspedycyjnym własnym z po* 
mocą Austrii w 1S6P roku! W yruszyło wów­
czas z Lichtenstein na wojnę 58*miu żołnie* 
rzy a w rócił. ^9*ciu. Je d /n y  wypadek te* 
go rodzaju w historii wojen, spowodowany 
tym, iż powracający oddział zabrał ze sc» 
bą z Insbrucku przebywającego tam kapi* 
tena.

W ładca księstwa Lichtenstein wszedł w 
posiadanie swego państewka kupiwszy je 
za sumę 440.00) guldenów w  r. 1719 od hra* 
biego Vaduz. Cesarz Karol IV nadał wów­
czas ks Lichtenstein tytuł i  rangj księcia 
panującego. 85*ietni książę zrzekł się obec* 
nie tronu na rzecz swego siostrzeńca. Habs* 
burga z rodu.

fred_ttlw in.

Po samochodowej 
wycieczce

Dziś nadużyję wreszcie swego rymu 
Bo raz sprostować ten komunał 

trzeba, 
Że w szystkie drogi prowadzą do

Rzymu,
Lecz polskie wiodą odrazu do

nieba.
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Z ostatniej chwili.

IV
d ł  pożar na pobliskie drewniane do : 
m y które spaliły się doszczętnie. 
Sterczą ty lko osmolone kom iny. 0= 
fiar w ludziach nie było. Jedynie kil 
ka drobnych poparzeń dzieci.

N ależy zaznaczyć, że ulica M azo5 
w itcka położona n j peryferiach na 
szego m iasta zabudow ana iest drew ' 
nianymi po większej części domanti 
Stad szybkość i gwałtowność poża­

ru umc zliwiona pilnym wiatrem. Na 
miejsce nc raru przybył prez D r 
Kaplicki w  otoczeniu władz. Koło 
godz. J3tej pożar : likw idow ano. 
Przyczyna pożaru narazie nie ustal o* 
na. Praw dopodobnie ogień powstał 
w stodole k tóra leży obok  uncy, od  
niedopałka papierosa Straty znacz­
ne.

—o —

icnne zmiany
miejskich w Krakowie

4

Przegląd prasy

rR A N C JA  I A N G L IA  PRZE* 
G R Y W A JĄ  W O JN Ę  PR Z E D  JEJ 
R O Z P O C Z Ę C IE M .

N a łamach „ K u r i c i a  Powszechne­
go" znajdujem y wnikliwe uwagi 
zdolnego publicysty p. O bserw atora 
na tem at w ojny w Hiszpanii

Słusznie p. O bserw ator zaznacza, 
że w  Hiszpanii zwycięża nic gen. 
t ranco. który  jest ty lko m arionetką, 
lecz M ussolini. Zdajm y sobie spta* 
we z tego, że np. armia powstańcza 
na froncie aiogońskun składa się z 
lw ic )  części nie z H iszpanów . Bo cóż 
to  za „hiszpańska armia narodow a" 
jeżeli wśród 150 000 żołniezy „po­
wstańczych" na froncie aragońskim 
w chwili rozpoczęcia ofenzywy znaj' 
dow ało się ty lko 20.000 Hiszpanów, „ 
reszta zas składała się z M aurów , 
W łochow , Niemców, „białych" Ro­
sjan i aw anturników  wszelkiego ga. 
tunku i wszelkiej narodow ości".

P  O bserw ator podaje, że „dotąd 
prawica francuska z konserwatysta* 
im angielsl imi utrzymywała, że nie 
ma pow odu do  niepokoju ieztk w 
Hiszpanii zwycięży „narodowiec" 
gen. Franco.

Zdaniem  prawicy francuskiej i b i v 
tyjskiej właśnie narodow cy hiszpań* 
scy najmniej zgodzą się na rządy 
obcokrajowców i po załatwn-uiu się 
z „czerwonymi", niewątpliwie w y ' 
rzucą niepożądanych zagranicznych 
sojuszników  z kraju".

Koncepcja ta jest błędna. Dlacze* 
go? Jeżeh w Hiszpanii ktoś kogo 
bedzie wyrzucał to  raczej H itler i 
M ussolini wyrzuca gen . Franco, niż 
gen. Franco wyrzuci Hitlera i M usso 
liniego. A  co oznacza usadowienie 
sie H itlera i M uosoliniego za Pirtne* 
jami i zajęcie ważnych punktów  
strategicznych — nie trzeba bliżej 
wyjaśniać. K rótko: W  razie zwy* 
cięstwa rebelian tów w His manii 
Frant ja i A nglia przegrały wojnę 
przed jej rozpoczęciem
D L A C Z E G O  Z A K A Z A N O  W  
PO L SC E  W Y Ś W IE T L A N IA  
FIL M U  „Z O L A ".

„I K. C." donosi za prasą parys' 
ką:

„Cenzura polska zabroniła wyświet* 
lania w Polsce amerykańskiego filmu 
pt. „Zola„, traktującego o aferze Drcy* 
fusa, ponieważ w filmie tym oficerowie 
sztabu generalnego zeznają fałszywie 
przed sadem woiennym, a jest rzeczą 
niedopuszczalna przedstawiać w takim 
Świetle oficerów sztabu generalnego nie* 
zaleznie od epoki i armii do której na* 
leżą".

C Z E G O  P A T  N IE  M O W I?
Po aneksu A ustrii H itler w ypo' 

wiedział znamienne zdanie o Pcmo* 
rzu — wówczas Polska A gencja Te* 
leeraficzna me podała tego, jakże 
interesującego opinię polska faktu.

O statnio w  W iedniu  wielki mistrz 
auto reklamy min. G oebbels riuca 
światu groźby — a nasza oficialna 
agencja ani m ru, mru... A  przydało* 
by się wiedzieć że

.Geniusz Fuhrera podepta! traktat 
wersalski i to  tak skutecznie, żc nie wia­
domo, kto wygrał wojnę światową, a 
kto przegrał... Serce polityczne Europ\ 
bije dziś już me w Paryżu, lecz w Ber* 
Kme. Świat po upływie dziesiątków lat 
zrozumie, co to znaczy... 10 kwietnia 
fdzień plebiscytu) Niemcy w ynudzą 
światu policzek, który na długo pozc* 
stanie w pamięci".

T ako  mówił minister G oebbels z 
końcem marca 1938 roku w W ied , 
noi. budząc ducha odw etu, ducha ze 
m styl 1 takim  „przyjaciołom" w nie­
których krajach daje się wiarę ..

Zaiste, Europa stoi na baczność 
przed butą hitlerowską K iedy nastą 
pi stanowcza i godna odpow iedź?

H EIL H IT L E R
W  pom orskim  mieście nadgranicz 

nym, Chojnice w  sali miejskiej zna* 
leziono napis „Heil H itler". N a mar* 
senesie tego wypadku „Dzienn k Lu 
derwy" stwierdza •

D ziś w  godzinach przedpołudnio ' 
wycli wybuchł w Krakowie olbrzymi 
pożar Przy ul. M azowieckiej 62 w 
realności p  iO) u m  powotat z nieus* 
Hlo ych przyczyn ogień, k tóry  prze 
rzucił się na sąsiednie dom y. W  
m&ileuiu oka cztery zabudowania 
stanęły w  płomieniach Natychm iast 
przybyły wszystkie oddziały straży 

Pożarnej z K rakow a i z Podgórza, 
lecz niestety bez w ody co znacznie 
utrudnia w  akcji. Zaciągnięte węże 
a o  M łynów ki. Tymczasem pożar 
roztzerza się w  gwałtow ny sposób, 
podsycany przez gwałtowny wiatr.

Płomienie palących się dom ow 
przedarły się na drugą stronę ulicy 
i oł ięły nowe zabudowania. 'W po=

. bliżu pożaru ulica M azowie k t  zap* 
.chana jest tłum em  ciekawych, którzy 
utrudniają akcję straży.

Pożar trw a. Niesłychać nic poza 
trz iskiera walących się wiąsań, nie' 
rrozum iałt wrzawą tłum u, falującego 
w pobliżu olbrzymim mrowi ki cm.

W śró d  ruchu i zgiełku, pracują 
m otory maszyn Strzaży Pożarnej z 
całym natężeniem. W  pobliżu widać 
karetki Pogotow ia Ratunkow ego, 
lek a rze  opatrują popaczonych.

•
Jak stw ierdził nasz w ysłannik wy= 

buchł pożar w  zabudowar iach p 
U znańskiego. Spaliła się stodoła, 
brogi, szopy etc. O d  tego zaieło si^ 
kilka sąsiadujących kom órek i drugi 
budynek, w którym  byłły narzędzia 
rolnicze. Gwałtcrwiiy wiali- przerzir

ZE  ŚW IA T A .
W iedeń, (P A A ). Legion austriac 

ki, który w  sile 8.000 ludzi wrócił do 
A ustrii, odbył d ,ogę z Niemiec do 
W iednia na samochodach. Kolumna 
składająca się z 900 wozow osobo ' 
wych, ciężiiow ych, transportow-ych, 
^amtamych, m otocykli, ciągnęła na 
przestać er 60 kilometrów.

*
Berlin, (P A A ), W  związku z du* 

zymi przesunięć tanu personalnymi ;«v 
memieckim lotnictwie w oskow ym , 
okazuje się, że rozkazem z dnia 4*go 
.lutego b. r. zostały zorganizowane 
trzy nowe grupy lotnicze. D nia 3 i

Jest obowiązkiem wszystkich, którym 
droga jest niepodległość Polski, p rze­
ciwdziałać ze wszystkich sił tej wro< 
giej agitacji. Nu chcemy mieć w Polsce 
Henleinów i nie chcemy by pojaw.ały 
się u nas napisy na cześć nienne :kiego 
„fuhrera"

A  przeciwdziałać tym wpływom 
można jedynie przez przeciwstawienie 
ideom idei wolności i demokracji. Każ-, 
dy  obywatel polski musi czuć i wiedr.*eć 
że jest szczęśliwym od poddanego nie* 
mieckii go, bo jest obywatelem wolnym, 
bo w jego Ojczyźnie szanuje sie czlo* 
wieka, bo  Oiczyzna ta  jest jego dzie* 
dzictwem, jest jego wspólnym dobrem, 
o k.óregc losach stanowi społeczeństwo.

T R A G IF A R S A
W  Rumun.i wciąż się coś zmienia, 

w  ostatm ch czasach, najprzód byt 
tatarescu, póŁruej ukochany przez 
naszych endeków  Goga, później pa* 
triacha Cristea z byłymi prem iera­
mi ni teraz... starych prermerów 
przegrano został pariacha Zabawa 
trw a dalej. N iew iadom * jak długo 
potiw a. Niewiadom o co z tego wy* 
niknie B om em  niezależne źródła 
zagraniczne donoszą, ze Rumunia, ta 
praw dziw a, nie elitarna, ma dość tej 
zabawy i niezadowolenie rośnie.

K M

Jak się dowiadujem y w najbliż* 
szym czasie ma nastąpić reorganizac 

ja w krakow skich przedsiebiorsi 
wach miejskich.

M iędzy innymi dyrektor wociacią 
gów i kanalizacji p. Tadeusz Orzeł- 
ski objąć ma generalny sekretaiia* 
Jaworznickich Kom unalnych K opa1- 
ni ęgla. N a dotychczasov.re stano-

marca przeszło w  stan spoczynku 6 
generałów lotnictwa. Każdy z nich 
otrzym ał odręczne pism o kanclerza 
Hitlera z jego lotografią i zwłasno- 
ręcznym podpisem . Trzęch z ustępu­
jących generałów było dowódcair 
okręgów lotniczych, dwai dow ódca­
mi wyższych szkół lotniczych.
Seys ln ąu a rt przemówi w Niemczech

*

Essen, (P A A ), Jak donosi „Na- 
tionalzeitung", namiestnik prowincji 
austriackiej, dr Seysdnąuart, ptze* 
m o r  w dniu 7 kwietnia na zebraniu 
plebiscytowym  w Fssen.
N ow e w ypadki sabotażu w angtel* 
skich fabrykach samolotów

W arszaw a, PA T . Pan Dre/.es Ra­
dy M inistrów  gen. Sł&woj-Sklad- 
kow ski p rzy ją ł dziś przedstaw icieli 
kom isji centralne | klasow ych związ­
ków zawodow ych w osobach pp. 
K w apińskiego oraz T op inka  i Zda­
now skiego.

wisko dyr Orzełskiego przew iuwya 
ne est długoletni v icedyrektoi Tnż 
Tokarski.

D yrektor elekta o m  In i. Di.bel- 
tcwicz ma odejść na emryturę. Poza 
tym ma nastąpić cały szereg przesil* 
nieć w kierunku odm łodzenia adnn ' 
nitracji n.ie,skiej.

-  § ~

Praga, D oniesienie z prow incji 
zw łaszcza z zachodnich części Cze­
chosłow acji, w skazu ją  na zaostrze­
nie nastro jów  m niejszości niem iec­
kiej w- sto sunku  do ludności czeskiej.

Na obszarach, gdzie Niemcy znaj­
du ją  się w przew adze, doszło do 
całego szerego incydentów  między 
urzędm kąm i czeskim i a Niemcami, 
przew ażnie członkam i partii H en- 
leina. Ze strony  niem ieckiej p oda ją  
groźby, iż ui zędnicy ci będą m usieli 
oouścić zajm ow ane stanow iska.

Czytajcie „Krakowski Kurier

Wieczorny i Poranny".

Pięcioraczkl kanadyjskie 
Klisza użyczona przez Palmoliwe ,

Gen. Boja tworzy milirrc ludowa
D o Krakowa przybył gen. Roja, 

celem przeprowadzenia rozmów po* 
litycznych z władzami Stronnictwa 
Ludow ego. Gen. R oja ma zapropo* 
nować utworzenie straży purządko* 
wej Stronnictwa Ludowego, celem o*

brony przed napaściami bojów ek 
endeckich, które ostatnio w szeregu 
miejscowości napadły na zeotaniu 
ludowców. Organizacji ttrazy  po* 
rządkow ej ma się podjąć gen. Roje.
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Kraków ckv \»■;ieczora...
Kraków w cię n tnościach Dancing w „Patrii i i

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121 11 
Zegarynka 9£
Poczt, biuro siec. 113 00 
Centr. międzym. 37 
Informator telef. 137-06 
B'uro napr. telef 159-50 
Informator kol 121-0 
Centr. gazowni 152 05 
Ctntr. elektr. 150 7o 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Niedziela — Rysz».da 

Poniedziałek Izydora

T e d t r  m i e j s k i

Z TEATRU m. im. J. SŁOW ACKIEGO
Dziś w niedzielę o goJz 3=ciej p-ipału- 

dniu Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
roi.marynu" w inscenizacji i reżyserii autora.

Wieczorem, po cen ich zniżonych, kome­
dia Ras tan da „Romantyczni" w opracować 
niu scenicznym reż. W  Biegansk.ego, z A. 
Matusiakówną, W. Biegańskim, K. Fab;»m* 
fcirtc J. Kaliszewskim, K. Szubtrtem, W 
Kalwasem, G. Binowskim. „Romantyc-ui* 
powtórzeni będą we wtorek.

Jutro w poniedziałek z powodu pi^ed* 
stawień szkolnych, wieczorem przedstawić* 
kia nie będzie.

turo t. j. w poniedziałek bm. wygłosi w 
Staiym Teatrze niepospolity znawca Jawnej 
literatury francuskiej Dr. Tadeusz Żeleński 
Boy odczyt na temar „Fedra", męczennica 
miłości".

Plan przedstawień: Niedz. 3. IV pojioł. 
„Gałązka", wiecz. „Romantyczni" Rom rdz.
4 IV. wiecz. przedstawienia nie będzie. 
Wtorek 5. IV „Romantyczni".

REFERTUAR KIN KRAKOW SKICH
Tdria: „Przedziwne kłamstwo N iny Pe»

trowny" i „Sensacją żyje świat*.

A pollo: „Osiatma noc skazańca*.

Atlantic: Towarzysze Broru i Robert i Ber.
trand

Bagatela: Ogród Allaha i piesn słońca. 
Don. -Zomierza: „Siódme niebo"
L. O. P. P.: „Zaczęło się w pocągu". 
Muzeum: „Dorużkarz N r. 13". Ponadto 

dodatki.
Promień „Jej pierwszy bal" (Marie Bell).
Stella „Brutal" i „Tajemniczy strzał".
Sztuka: „Cień Szanghaju".

Uciecha W zgardzona.
W anda: „Kobiety nad przepaścią.

FOTOEnASTIKON: Wa LLNCJA i GRA* 
N A D A

K a d i o

PONIEDZIAŁEK. 4. KW IETNIA 1338
11.15 audycja dla szkól, 11.40 Aleksan­

der Tansman: Suite«Divertissement, 13.45 
muzyka, 14.50 muzyka, 15.05 audycja dla 
dzieci: a) skrzynka w opr. K rystyn/ Kru* 
pińskiej, b j pogadanka „Poznajmy pracę 
rolnika" wygł. Leokadia Nowakow i, 15.45 
„Z pieśnią po kraju", 16.15 konceit orkies* 
try wojskowej pod dyr. por. J. Skonieczko,
17.00 „Potęga elektryczności poga Jankę 
wygłosu di Dobiesław Doborzyński, 17.15 
koncert kameralny w wyk. towarz smycz. 
Rolsk. Radia, 18.40 „Z żyda żółwi" wyeł 
dr. Józef Biburski, asyst. U J . 19 30 „Wieś 
i. miasto* dyskusję zagai Stanioław Siennicki,
20.00 koncert rozrywkowy W ykonawcy: or- 
kiestra Tadeusza Seredyńskiego, Karolina 
Mcnkerówna (śpiew), Ign icy Dąb (harmo* 
nijka ustna), Juliusz Tarrzew du (fort). 21 40 
nowośęi literackie omówi Stanisław Adams 
czewski, 22.00 koncert symfoniczny w w ,'k 
oikiestry P. R. pod dyr. Frigyes Fridl (dy* 
rygent węgierski), 23.00 muzyka

t erządkowanie strychów l Większe ilości 
starego papieru tj. druki, gazety, książk: itp. 
oraz stare żelazo znajdujące się na stry* 
chach, w piwnicach i mieszkaniach można 
ofiarować lub sprzedać P. B. K ul. Lubicz 
4. 1. p. tel. 176 56 (godz. U —14-tcj).

D o c h ó d  z tej akcji przeznaczony będzie 
na prowadzenie pracy oświatowej w woj* 
sku.

W czoraj w nocy około godz. 21.35 
K raków  zaległy niespodziew ane 
ciem ności, k tó re  trw ały kw adrans, 
^edynie ulice pozostały  ośw ietlone. 
T ram w aje  także  stanęły .

P rzerw a w dostarczaniu  p rądu  
nastąp iła  z pow odu uziem nienia na 
na linji K raków  -  W ieliczka. Po w y­
łączeniu linji w ielickiej przyw róco­
ne p rąd  z pow rotem

Strajki w
W  Krak owie trw ają  obecnie s tra j­

ki w ybuchłe na tle ekonom icznym . 
W  piekarni „Lówi* p rzy  ul. Celnej 
s tra jku je  5-ciu robotnikow  na sk u ­
tek nie dotrzym ania umowy zbioro­
wej. W łaścicięlka p iekarni zm uszała 
lobctm ków  by pracow ali 12 godzin 
dziennie.

— o -  -

D rugi s tra jk  w k tó rym  bierze u- 
dział 6 robotnic w ybuchł przy 'ilicy 
K rakusa  w' labryce czekolady "Orlę*

Przed  krakow skim  Sądem  O k rę ­
gowym  odbyła się rozpraw a p rze ­
ciwko m ieszkańcom  C zułow a o u- 
niem ożliw iem e czynności egzekucy j­
nych kom ornikow i Józefowi Macz­
kowi. C zynność służbow a kom orni­
ka  po legała  na zburzeniu m uru,

Usunięcie dorożek
W  sobotę usunięte  zostały  z 

R .n k u  gł — w m yśl zapow iedzi — 
dorożki konne, k tóre obecnie m ają  
swe stanow iska w ulicach przylega- 

jcych do tego placu. W zw iązku z 
usunięciem  dorożek konnych z R yn­
ku, odbędzie się najbliższych dniach 
kom isja, celem usta len ia  now ych 
miejsc postojow ych dla taksów ek, 
k ióre obecnie sto jąc  wzdłuż chodni-

T ak  sam o i W ieliczkę nie om inę­
ły ciem ności. W edług zaczerpnię­
tych inform acji W ieliczka była bez 
św iatła  około godziny. Natychm iast 
w yruszyła z K rakow a d-użyna 
techniczna na uszkodzoną linię ce­
lem  napraw ienia defektu.

Saliny wielickie nie ucierpiały z 
pow odu braku  prądu — poniew aż 
uży w ają p rąd  z w łasnych elektrow ni.

Krakowie
S tra jk  ropoczęto z pow odu wydąle- 
nia robutnicy k tó ra  pracow ała 9 lat 
w te j fir ie i straciła  3 palce z p o ­
wodu w ypadku przy pracy.

—o o o —
W  fabryce wstązeic przy  ul Mo­

gilskiej trw a s tra jk  okupacyjny . 
S tra jk  został prowokow-any przez 
właścicieli ktćrzy unm o k ilku tygod­
niowych petrak taey j uniem ożliw ili 
ugodow e zalatv. ienie zatargu. S tra j­
kujący  żądają 15°/o podw yżki.

k tó regu  właściciel Ignacy Zawłooki 
bronił z kosą w ręku.

Po przeprow adzeniu  rozpraw y 
sąd skazał Zaw łuckiego na m iesiąc 
aresz tu , pięciu oskarżonych na 
grzyw ny po 10 zł. a jednego unie­
winniono.

konnych z Rynku
ków  w R ynku  tam u ją  do pew nego 
stopn ia  ruch. W sku tek  usunięcia 
dorożek konnych z R ynku pow ię­
kszone będą stanow iska doroż.ek w 
dzielnicach podm iejskich

Czytajcie prasę
DEMOKRATYCZNA

Zw iązek Zaw odow y Pracow ników  
U m ysłow ych w K rakow ie, u). S ław ­
kow ska 6, S e k c j a  M u n d a n t e k ,  
urżądza dnia 3-go kw ietn ia  1938 r. 
w „K aw iarni Patria" R ynek G ł. 22, 

D A N C I N G  
Początek o godz. 17 30 w ieczorem .

Goście mile widziani.

Z b ro d rta '2  
a społeczeństw o

Jutro w poniedziałel dnia 4 bm. o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajew- 
skiego 7, staraniem Tow. Krzewienia 5wia* 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycz =>* 
jów, Mieczysław Synal wygłosi odczyt p t. 
„Zbrodniarz a społeczeństwo" Po odczycie 
dyskusja. Goście mile widziani.

„Habim b’* wKrakowie
Wszechświatowej sławy teatr hebiaj.ki 

„Habima" po wielkich sukcesach w Warsza­
wie i Łodzi, przyjeżdża z całym zespołem 
liczącym 39 osób i 2 wagonanu dekoracyj, 
rekwizytów i kostiumów w najbliższycti 
dniach do Krakowa iw ystawi na scen e ten* 
tru „Bagatela" wielkie widowisko pt. „Urla# 
Acosta" w 6 obrazach według Karola Gucz* 
kowa w reżyserii A. Granowskiego. Muzy­
ka Rathausa.

Premiera odbędzie się w niedzielę dnia 
1 kwietnia br Bilety już do nabycia w ka­
sie Bagateli.

Choroby w  Krakowie
W  W ydziale Zdrowia Publicznego Za, 

rządu Miejskiego w stoi. król mieście F.ra< 
kowie zgłoszono w ub. tygodniu następują­
ce choroby zakaźne:

błonica . . . .  3
plon.ca . . .  8
dur brzuszny . . . .  1
odra 45
nagminne zapalenie p-zyusznicy lć 
krztusiec . . .  3
róża . . . . .  !

„F e d ra " Racine’a 
w  Teatrze Krakowskim

W środę, drua 6 bm. odbędzie się p.erw- 
sze przedstawienie .Fedry" tragedii Rac.nea 
v/ przekładzie Tadeusza Żeleńskiego Boy’a, 
a w inscenizacji i oprawie dekoracyjno-ko- 
stiumowej dyr. K. Frycza. W  roku zeszłym 
minęło dwieście sześdziesiąt lat od napisa­
nia i ukazania na scenie Racine owsideg-s 
arcydzieła, króre wszedłszy na repertuar 
najpoważniejszych teatrów Europy, zajmuje 

’w nim po dziś dzień poczesne miejsce i 
święci tyłekroć triumf, ile razy znajdzie się 
artystka, która odważy się i podoła zagrać 
rolę Fedry, najtrudniejszą rolę kobiecą, ja­
ką stworzyła literatura świata. Nazwano 
sztukę Racine a „monografią miłości", jesr 
to bowiem psychologiczna analiza miłos­
nych uniesień od kazirodczego szału po 
tragiczną ekspijację, dokonaną dokonaną 
przez wielkiego czu,ącego poetę. Rolę Fe­
dry odegra Zofia Jaroszewska A neny — A. 
Klańska, Hipolita — S Czajkowski, T  ze- 
usze — W Nowakowski. Teramenena - -  
W  Naderski.

„Szkoła Z d ro w ia" 
Ubezpieczalni Spot.

I I  Cyk: we kładów  
Progiem odczytów na najbliższy tydzień 

W  dniu 4 kwietnia br. w Szkole Zdro­
wia Ubezpieczalni Społecznej wygłosi od­
czyt dr. Feliks Józef p. L „Jak walczyć z 
gruźlicą*', Początek wykładu o godzinie 
7*mej wieczór. Odczyt ilustrują przeźrocza.

W  dniu 7 kwietnia br. w Szkole Zdr&c 
wia Ubezpieczalni Społecznej wygłosi od­
czyt d r Kusiak Marian p. t. „Dietetyka cho> 
rób przewodu pokarmowego**. Początek 
wykładu o godzinie 7-mej wieczór. Odczyt 
ilustrują przeźrocza.

Odczyty odbywają się we własnvm lo­
kalu przy ul. Dunajewskiego 1. 5. parter ofi* 
cyna lewa.

0 . { y .  j e i z c z e  d a tą

A i«dna filiżanka kawy środowej' Kneippa 
nie może nam jeszcze dać zdrowiał Pijąc 
jednak codziennie wyśmienitą i pozywnąkawę 
słodową Kneippa, oddamy naszemu zdrowiu 
wielką przysługę A dla twego zdeuwia u e  
(no nic lepszegc niż

Kawa Słodowa Kneippa
Nawet 5 minut gimnastyki poranne*...

* -na wielkie znaczenie dla zdrow ia, jrzeb a  ją  ty lko codziennie 
i pilnie upraw iać i ani na  jed en  dzień nie przerw ać. Podobnie 
zdrow a i pożyw na Słodowa Kneippa dopiero  wówczas w całej 
pełni okaże sw e w alory, jeżeli ją  c o d z i e n n i e  pić będziem y.

Kosą przeszkodził egzekucji

A

Przygotowania dc I-go maje
O rganizacje robotnicze w K rako- I w ypada na niedzielę, spodziew any 

wie p rzystąp iły  już  do przyotow ań jes t bardzo dum ny udział, naw et z 
uroczystości w dniu 1-go m aja. Po- okolic podkrakow skich, 
me w aż  w tym  roku  uroczystość ' —oO o—
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Ludwik Bonn.

Abisynia walczy dalej z najeźdźcą
„W łosi przyznają, że partyzan tka  

w  A bisynii może trw ać  jeszcze d łu­
gie lata  — tego rodzaju  w iadom ości 
p izyn iosła  p rasa , gdy już po zdoby­
ciu i rzekom ym  spacyfikow aniu 
E ijo p ji— w ybuchła niespodziew ana 
geryhtsów ka R asa D esty. Isto tn ie— 
„m ała w o jna“ trw a  bez p rzerw y 
na tery to rium  b. króla królów- P rzy ­
znają  to naw et oficjalnie w łosi — 
gdy A gencja S te ian i pisze o n iepo­
kojach  i podaje co pew ien czas — 
liczbę ofiar w łoskich tropikalnego 
k lim atu  abisyńskiego. O fiary te — 
w td łu g  włoskich danych urzędo­
wych — liczą się na dziesiątki — 
jed n a k  p rasa  zagraniczna (szczegól­
nie angielska) w spom ina o ty s ią ­
cach,. — które padają w n ieustan ­
nej walce z w olnym i strzelcam i" 
ab isyńskim i. T ak  więc A bisyńczycy 
okazali się niew dzięcznym  narodem  
w zględem  swych szlachetnych w yba­
wicieli, bo przecież nie jes t tajem ni­
cą, iż głów ne pobudki, którym i 
kierow ali się faszystow scy kuitur- 
tr&gerzy, gdy szli na podbój E tjopii, 
by ły  natu ry  hum anitarnej. W ynika 
to  niezbicie z ośw iadczenia gen. de 
Bono, naczelnego dowodcy w ojsk  
w łoskich w p ierw szej fazie w ojny, 
gdy ko responden tow i „Paris P o ir“ 
ośw iadczył m. in. co następuje :

W  żadnym  w ypadku nie 
chcem y być sąsiadam i b a rb a ­
rzyńskich krajów , znajdujących 
się pod w ładzą faktycznie nie­
zależnych wodzów, k tó rzy  ty ra ­
nizują narody, chcąc korzystać  
z owoców swej pracy. W  ta 
kich w arunkach ciąży na nas 
wznios! i hum an itarna  m isja 
„nie m niej wdzięczna, niż sw e­
go czasu z niew olnictw em ".

A  jednak  niew dzięczni abisyńczy­
cy dziesiątkow ani przez karab iny  
m aszynow e, truci i rozryw ani przez 
bom by lotnicze, paleni żywcem  
p izez  bom bv zapalające dzisiejsze­
go kap itana  B runona M ussoliniego — 
nie chcą zrozum ieć dobrodziejstw , 
k tó re  sp ływ ają  na nich z rąk  dz ie r­
żących  rózgi likforskie.

Zdaw ało się, że najbardziej prze- 
honyw ującą będzie lekcja — straszli­
w a zaiste w swym  niepojętym  okru ­
cieństw ie i sadyźm ie — k tó rą  „czar­
ne koszule" dały m ieszkańcom  Ad- 
dzis-A beby po zam achu na m arsz, 
G razianiego.

„Z lotnisk — pisze genew ski 
„Journal d e sN a tio n s" — wzbiły 
się olbrzym ie bom bow ce i o- 
bróciły w perzynę w szystkie 
przedm ieścia. M ężczyźni, ko­
b iety  i dzieci., giną g iupam i 
po dziesięć, łw adzieścia, p ięć­
dziesiąt, sto  osób. Ulice p o k ry ­
w ają  się zw ałam i trupów . W i­
dać g rupy faszystów ', p rzyw ią ­
zujących ludzi do au t c iężaro ­
w ych. „Z abaw a" polega na 
w łóczeniu nieszczęśliw ych ofiar 
po b ruku, aż po rozryw ają  się 
na sztuki. Inni znajdują p rzy ­
jem ność w batożeniu nagich 
kobiet w  oczach bezsilnych 
m ężów i braci. T am  znów ka- 
m ieniują. błagających o szybką 
śm ierć. Pałkam i gruchucą kości 
dzieci k tóre p rzed  chwilą utraciły  
rodziców W szędzie  płynie k rew  
strum ieniam i. W niektórych 
dzielnicach tru p y  pokry ły  całą 
pow ierzchnię ulic i p ia tów . 
Ponad  36.000 ludzi w ym ordo­
w ano w ciągu trzech  dni w sa­
m ej tylko Addis Abebie.

Lekcja ta  jednak  nic nie pom ogła. 
„O pór abisyńczyków " — jak  ośw iad ­
czył H eile Selasie  w ysłannikow i a- 
gencji H&vas — m a ch arak te r na­
rodow y i pow szechny. Zam ach na 
m arszałka Grazian>‘egc dowodzi ja ­
sno, iż naw et w  Addis A bebie 
W łosi nie m ogą się czuć bezp iecz­
nym i. O pozycja w stolicy nie u ja ­
w nia  się na zew nątrz. Jednakże  już

o kilka kim. od m iasta m a ona cha­
rak te r  całkow icie jaw ny.

A  m im ó to faszyści w łoscy czy­
nią przygo tow ania  do dalszego 
uszczęśliw ienia barbarzyńskich  Et.jo- 
pów. O to  w Rzym ie pow sta je  spó ł­
k a  akcyjna pod nazw ą „T-wo dla 
m inerału. j eksp loatacji w łoskiej 
A fryk i" . S. A . z kapita łem  200 mi­
lionów  lirów, w czym niem iecki u- 
dział w ynosi 25 procent.

A zdaw ało się, że zacznie się 
„rozw ijanie gospodak i“ abisyńskiej 
od zupełnie czego innego. W łosi 
zapow iadali kolonizację na olbizy- 
mią skalę. P isał o tem  m. in. Jde 
Kerillis w sw ym  wywiadzie z Ducebn.

„D uce długo oglądał świat 
swym  orlim  w zrokiem , rozm y­
ślał, w ahał się i w reszcie w y­
b ra ł. N ow a Italia po trzebuje  
p rzestrzen i dla milionów swych 
synów  zby t licznych na jej te ­
ry torium . T am  na w ysokich 
płaskow zgórzach A fryki, na 
olbrzym ich przestrzen iach  dw a 
razy większych niż F rancja , 
istn ieje  jedno z ostatn ich  nie- 
zajętych m iejsc na święcie, 
gdzie biała rasa  może się akli- 
m atyzow ać11.

W  zagranicznej p rasie  fachowej 
podkreślono natychm iast niepow ażny 
ch arak te r tych zam ysłów  koloniza- 
cyjnych. Bo jakże m ożna tw ierdzić, 
iż p łaskow zgorze w ysokości 6 000 
stóp nadaje się do eu ropejsk ie j ko­
lonizacji, skoro w F ry tre i, na pła- 
skow zgórzu podobnym  do abisyń­
skiego m ieszka w szystkiego 3.500 
białych, k tórych  w iększość stanow ią 
urzędnicy w ojskow i i cywilni, kupcy, 
m isjonarze i t. p.

T w orzenie spółek, m ających ek s­
ploatow ać bogactw a m ineralne A b i­
synii w skazuje w jakim  kiei unku pó j­
dzie hum an itarna  działam ość zdo- 
bywcóyy. Nie będzie to  z pew nością 
kolom*.acja typu  kanadyjsk iego  (ko­
loniści p racu ją  sami), lecz raczej 
kolonizacja na w'zór Kenii, gdzie 
koloniści angielscy zajęłi w iększość 
ziemi, na k tó re j, d l a  n i c h  p racu ­
ją  tubylcy.

B ogactw a abisyńskie (złoto, p la­
tyna, ropa naftow a, miedź, węgiel, 
ru d a  żelazna i t. p.) m ogą się stać 
źródłem  dochodu kilku dziesiątków 
lub se tek  kapitalistycznych p lan ta ­
to rów  i dostaw ców  surow ca dla 
grupki koncernów . P róba  zała-

Z łoiyły  się na nią 4 zbiorowe pokazs 
Ten system kontaktowania społeczeństwa ze 
sztuką uważam ze względów wychowaw* 
czych za celowy i skuteczniejszy od ekspo» 
zycyj, pa których setki obrazów czy rzeźb 
najrozmaitszych indywidualności twórczych, 
najsprzeczniejszych kierunków i epok, licz* 
nych technik i rodzajów dezorientują tyl« 
ko pozostawiając w  duszy widza bezład a 
raczej nie pozostawiając żadnego trwalszego 
wrażenia. A  o nie wszak się rozcho Izi. Na* 
tomiast wystawy zbiorowe ujawniają twór* 
cze oblicze poszczególnych artystów i w spo 
sób trwały zbliżają do sztuki, tworząc ka» 
dry miłośników plastyki i jej nabywców. 
Obecna wystawa wykazuje np. stosunko* 
wo dużą liczbę nabytków od czego oko 
nasze niemal już odwykać zaczęło.

Prof. Adam  Bunsch jest artystą niewąt* 
pliwie dużych aspiracyj. Jest nie tylko mai 
larzem ale i poetą, co niezależnie od jego 
pracy pisarskiej, eksponaty w Pała.u  du« 
wodzą najtrafniej N aogól malarze odnu .zą 
się do tzw. literatury w plastyce nie tylko 
niechętnie ale z lekceważeniem. Nie bardzo 
mogę z rym się pogodzić, Wykluczających 
si-i tu sprzeczności me ma a tylko postawie­
nie zagadnienia powino być — mniemam —

dow ania im peijahstycznego  zaboru 
A bisynii fan tazją  o osiedleniu  tam  
milionów „zbyt licznych" śjm ów 
Italii — nie udała  się.

T w orzenie spó łek  akcyjnych nie 
w yczerpuje  program u faszystow ­
skiego na ziemi E tiopów . Istnieje 
jeszcze inny asp ek t w ypraw y abi­
syńskiej — stra teg iczny .

L chwilą rozpoczęć.a najazdu na 
A bisyn ię  — w ojna ta zam ieniła się 
w' głęboki konflikt anglo włoski. 
O becność W łochów' nad brzegam i 
m o r/a  C zarnego  oznacza w łaściw ie 
ich kontrolę nad najw ażniejszą a r te ­
rią  w odną W. B rytam i — drogę do 
Indii (źe n.e poruszym y juz  zagad- 
m enm  budanu  i E gip tu). -

O czywiście, iż trw ała  m ożność 
kontro low ania tej drogi zależy od 
pozycji W łoch w zapleczu — A bi­
synii. Nic dziw nego, iż w ysiłki 
w łoskie idą w k ierunku jaknajszyb- 
szego spacyfikow ania E tiopd  — by 
mieć tam  nie ty lko  silną bazę s tra ­
tegiczną lecz i rezerw uar ćzarnego 
m iejsca arm atn iego  do przyszłej 
przygody Bo kto wie czy w ypraw a 
abisyńska me była  tym  dla dzisiej 
szej E uropy, czym  wojna w  Libii 
dla E uropy lata  1914— 18. A  plany 
rek ru tacy jne  M ussoliniego są w iel­
kie: pragnie on sform ow ać z abi­
syńczyków  pół m ilionową arm ię — 
i to możliwie jaknajp rędzej, bc kto 
wie czv już nie ju tro ..

W iadom ości nadchodzące z A b i­
synii każą oceniać szanse M ussoli­
niego — zarów no pacyfikacyjne, jak  
i rek ru tacy jn e  — raczej pesym isty ­
czne.

K orespondentow i p ism a angiel­
skiego „New- T im es and Etiopid 
Ne w's* opow iadał jeden  z somalisów’
0 m asow ych dezercjach przym uso- 
v '0  zrek^utow anych anh&ryjczyków. 
k tórzy  unieśli ze sobą 20 karaDinow 
m aszynow ych i dużą ilość granatów
1 pocisków'. P rzed  dezerc ją  tubylcy  
m ordują żołnierzy w łochów

Na porządku dziennym  je s t  prxe- 
cinanie dróg  kom unikacyjnych w łos­
kich. Tubylcy  urządzają zasadzki na 
sam ochody w łoskie, p rzekopując 
głębokie kanały  na drogach i zsu­
w ając wielkie bloki skalne na p rze­
jeżdżające ciężarów ce w ojskow e.

W  sam ym  O gadenie działa po­
dobno 16.000 partyzan tów  dobize 
uzbrojonych. Na początku paździer­
nika uh r. — w edług doniesień

inne: promerr. literacki musi być wyrażo­
ny po malarska a jest już rzeczą jakości i 
natężenia danego talentu czy temu zadaniu 
należycie podoła. Doświadczenie uczy, że 
tego rodzaju organiczny stop obu elemen­
tów jest może niełatwy ale możliwy Wszak 
całe wspaniale malarstwo religijne jest plas* 
tyczną literaturą, jakże porywającą i swiet* 
ną w czasach quatrocenta i quinquecental 
B asia więc „antyliterack.e" w plastyce są 
raczej kwestią mody, niż wynikiem rzeczy* 
wistej niezgodności obu żywiołów i nie* 
możności ich skonsolidowania N iepor-’* 
zumienie pochodzi zaś — wydaje mi się — 
stąd że zbyt często imają się tematów lite* 
rackich plastycy, którzy jako malarze sami 
przez się mają mało do powiedzenia, za* 
mało umieją, nie opanowali kunsztu ma* 
larskiego dość wszechstronnie i dlatego 
właśnie, aby braki swe zamaskować jako 
do uzupełnień uciekają się do literatury 
Ale jedno i drugie tle  robią.

To też w zasadzie — w tym kierunku — 
nie miałbym przeciw malarstwu Bunscha 
żadnych zastrzeżeń, zwtaszcaz, ie  jest to 
twórca rzetelny przi jęty powagą swego za­
dania i rysownik dobry. Obecnie wystawił 
on 18 przeważnie olbrzymich kartonów.

dzienników  z D zibutti — w ybuchło 
pow stan ie  m iejscow ych szczepów  
w południow o zachodniej ADisymi. 
O ddziały pow stańcze liczące dzie­
siątk i tysięcy ludzi, były zaopatrzo­
ne w broń now oczesną nie w yłącza­
jąc czołgów.

O sta tn i kom unikat poselstw a abi- 
syńskiego w L ondyaie, będący prze- 
przeglądem  walk w ciągu ostatn ich  
dwóch m iesięcy stw ierdza, iż w w a l­
kach toczących się w tym  o k res ie  
na teren ie  całej A bisynii zao itych  
zostało  16 oficerów i około 
6.000 żołnierzy w łoskich, białych i 
tubylczych, partyzanci zaś mieli w 
tym że okresie  stracić ok. 300 za­
bitych.

K om unikat stw ierdza  rów nież 
przechodzenie oddziałów  oskerów  
włosKich na stronę abisyńska, p o ­
dobno 3 bataliony regularnych  w ojsk  
e ry tre jsk ich  m iały zdradzić W ło- 
cnów i przyłączyć się do A b isyń­
czyków.

Praw dą je s t  więc tw ierdzenie R aiie 
Selasie, iż A bisyńczycy bronią się 
jeszcze i w ojna me została  skończo­
na. Bitny i w aleczny naród E tispow  
m ający za sobą przeszło  3.000 lat 
liczący tradycję  niepodległego by tu  
m e daje się zakuć w pęta kolonial­
nej eksploatacji. W ielka  p rzew aga 
techniczna W łochów  i peine sadyz­
mu i okrucieńsw a obchodzenie się 
ich z ludnością podbitych prow incyj. 
m e zdołały  złam ać ducha oporu 
szczepów  abisyńskich. Nie pom aga- 
,ą też luksusow e „ F ia ty ”, k tó rym i 
W łosi obdarow ują, naczelników lo ­
kalnych plem ion,

W edług ostatnich depesz z D żibuti, 
natężenie  walki znów w zrosło  na 
sile- W alk i partyzanckich  oddziałów  
p rze s ta ją  w żyw iołow e rew olty 
całyc prow incji. P łom ienie buntu 
ogarnęły  osta tn io  pięć prow incji : 
Beni, Szangul, Magi, G odhom  i Ba 
rans. K arne oddziały w łoskie, w y­
słane celem  spacyfikow ania tych 
obszarów’ poniosły ciężkie s tra ty . Bez 
u stanku  nadchodzą tra n sp o rty  ran ­
nych za w ybrzeże, ska.d sta tk i Szpi­
talne odw ożą je do W łoch . Rodzi 
ny wysokich dostojników  fąszystow - 
skich uciekają  w popłochu z oku­
pow anych terenów . Pow stanie  ro z ­
w ija się, zatacza coraz szersze kręgi.

W ydarzen ia  na teren ie  A bisynii są 
kluczem  do zrozum ienia osta tn ich  
p rzem ian  na kontynencie europe* 
skim . Je s t rzeczą me u lega jącą  w ąt­
pliwości, iż jedną  z przyczyn b ier­
nego stanow iska M ussoliniego w o­
bec aneksji A u strii przez H itlera  
by ła  sy tuacja  w A bisynii, koniecz­
ność kosztow nej a s ta łe j „pacyfika­
cji*.

w aalacu
które w sali Pałacu z trudem pomieszczono. 
Są to  projekty do polichromii i witrażów 
przeznaczone dla Kościoła N . P. Marii w 
Katowicach Z jednym wyjątkiem robione 
są temperą (rodzaj farby olejnej ale ma* 
towy). Pewni go rodzuju nowością jest tu 
wprowadzenie do sztuki kościelnej wątków 
szarego współczesnego życia; ludu śląskie' 
go z zachowaniem jego etnicznych cech. 
żołnierzy, górników, ludzi „we fraku ’tp■ 
Tylko że sharmonizowanie tych żyv.iołów 
z motywami mistycznymi nie bardzo się ari 
tyście udało (Nr. 6. 7). Raczej lepiej jest 
tam, gdzie autor tych dwóch elementów mis* 
tycznych i realnych, nie miesza (Nr. 10, 
13) przez co unika trudnego zadania I dys* 
harmonii dwóch obcych sobie światów i sty* 
lćw. W  każdvm razie monumentalnych dą> 
żeń Bunscha — objawu w sztuce dziś bar* 
dzo rzadkiego — lekceważyć nie wolno. 
Tylko kolorystyka jege wzbudza powątpie­
wania. Mioże jednak, przy jego kwalifika* 
cjach rysunkowych, btzkolorow e malarstwo 
leżałoby bliżej jego przyrodzonych warun* 
ków. Ale Bunscl to artysta młody, przed 
którym są duże możliwości, wi :c zobaczy* 
my co przyszłość przyniesie

(D okończenie na str. 7-m rj)

Dr <ew em n Gottlieb

Wiosenna wystawa
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Wielki  skandal  sportowy
w Niemczech

Polski Z w iązek Pływ acki usta lił 
p rog ram  m iędzynarodow y na sezon 
tegoroczny. Poza zdecydow anym  j u i  
udziałem  w m istrzostw ach Europy 
w L ondynie O  — 19 sierpnia), na 
k tó re  pojedzie drużyna w aierpolo- 
w i, Bocheński, Jęd ry sik  i H eidrich 
oraz (p raw dopodobnie)sztafeta  8x200 
m., zorganizow any zostanie w dniach 
23 i 24 lipca w W arszaw ie mecz 
Polska — Szw ecja, obe jmujący pe ł­
ny p rogram  olim pijski w raz z n.a- 
terpo lo . Nadio na da. 20 — 21 siarp- 
nia p io jek tow ane je s t urządzenie 
m iędzynarodow ych zaw odów  p ły ­
wackich przy udziale uczestników  
m istrzostw  pływ ackich E uropy , w 
w końcu zaś sierpnia  odLędzie się 
tró jm egz P o lska— Estonia — ł.o tw a.

M istrzostw a Polski w pływ aniu , 
k tó re  będą  jednocześnie elim inacją 
przed m eczem  Polska — Szw ecja 
rozegrane zostaną w dniach 16 18
lipca w Poznaniu lub T ruskaw cu,

O gólnupoisK l o b 6 z  p ły w ack i d i . .
Ju n io ró w  organizuje Polski Zw iązek 
P ł y w a c k i  w dniach od 16 lipca do

Niemcy w Nłtropa-Cuple I Tatc
w iadom ość podają pism a czeskie. W  
zw iązku z wycofaniem się drużyn 
austt lackich z tego gingatyczne go 
tu rn ieju  p iłkarskiego, czyn.one są 
rzekom o sta ran ia  o udział w nim 
drużyn niemieckich. W tej spraw ie 
spraw ie w yjechało z B udapesztu do 
W iednia i B erlina 3 delegatów  ko-

1 p, \leksander Jakimczuk jest artystą 
solidnym i uczciwym 1 w robocie mairskieg 
i w uczuciowym stosunku do sztuki. Kunszt 
swój bierze bardzo poważnie, to  widać z 
każdej jego pracy bez wyjątku — a wy. 
stawi! ich sto i dziewięć, co nie jest baga. 
teląi — a jeAli nie czuje w sobie katego­
rycznego nakazu twórczego — nie maluje. 
Takich artystów jest dzisiaj mało. Usiłuje 
oleje malować jak Chełmoński albo Brandi 
a akwarele jak mistrz Fałat Niewątpliwie 
doskonałe wzory. Jakimczuk jest też akade. 
mikicm ale życzyłbym mu więcej technice 
ncj samodzielności. Siedzi na ołyniu, któ* 
ry dostarcza mu niewątpliwie ogromu wąt­
ków tematowych i klejnotów kolorysryki 
ale — zdaje mi się — że wyjazd do Paty* 
ża iub gdzieś w egzoty zrobiłyby sztuce je* 
go bardzo dobrze. Na W ołyniu brak ar­
tyście bodźców twórczych płynących z po. 
za natury. Wyjazd wzbogaciłby przede 
wszystkim jego- fantazję (p. Jakimczuk je;t 
tu-razie niewolniczym realistą), wzmocniłby 
drzemiące w mm zakusy do twórczej śmia. 
lości i rozmach których ślady nieśmiało tu 
i ówdzie wyzierają z rozmaitych jego ob. 
razów, no i co jest pierwszej wagi, nauczył­
by go nowych chwytów technicznych, roz. 
szerzył jego w .dnokrąg plastyczny, pogłębił 
jego dech twórczy j w sumie zwiększył za. 
sięg jego twórczych możliwości. A dodać 
trzeba, że p Jakimczuk jest malarzem mło. 
dym, bo pono 40 lat nie liczącym i pery 
tem samoukiem, który dopiero zasmako. 
wawszy w sztuce, po latach zwolna poda. 
czy! się rzemiosła W  stosunku do rzeczy

5 sierpnia  w S ierakow ie. Udział w 
obozie weźmie około stu  zawodni­
ków  ze w szystkicn okręgów ,

W skłauzłe reprezentacji p ły ­
wackiej Śląska Pulsklego na mecz 
ze Ś ląskiem  Niemieckim  przeprow a- 
dzonokilka zmian. Przecie w szystkim  
drużynę Polską zasili L enert (A ZS 
W arszaw a), k tó ry j, k tóry  zgłoszony 
jest do klubu B. B. T. S. (B.elsko). 
a w W arszaw ie odbyw a obecnie 
studia.

O stateczny sk ład  zespołu polskie­
go przedstaw ia się n astęp u jąco : 400 
m. styl aov.\ — K arliczek (EKS), 
Jędrysik  (Głoszow .ec), 200 na, styl. 
klas, — Heidrich 1 (Dąb), H eidrich 
II. (Siem ianowice), skoki — M aery 
(Giaz.), Bredlich (Dab), 100 m styl. 
dow. — JankoM ski (EKS),. P rieb t 
(Dąb,), 100 m, n a w z n a k — Karliczek 
(E K S), L enert (AZS,). 3x100 m. 
zm iennym  — L enert — Heidrich 
— Priebe, 4x200 m. dow olnym  — 
Szw arc — Jankow ski-^- edrysik  — 
Karliczek. W aterpolo  — ' Jochenek, 
H alor, Jędrysik , K arliczek,Janow ski. 

— O —

m itetu  pucharow ego, celem  naw ią­
zania pertra takcji.

25 b ra z y lijc z y k ó w , rep rezen tu ją ­
cych sw ą ojczyznę w tegorocznych 
piłkarskich m istrzostw ach sw iaja, 
przyjeżdża w drug iej połowie kw iet 
nia do E uropy. Jak  w iadom o, w ra ­
zie zw ycięstw a Polski nad Jugosła­
wią, Brazylijczycy będą  naszym  
przeciwnikiem.

dawniej w Krakowie wysławionych jest też 
awans olbrzymi na korzyść artysty A przy 
tem maluje obecnie nie tylko olejno, ale 
doskonale włada akwarelą i pastełam- Do 
najlepszych obrazów zaliczam numera: Id . 
to (20 — nowocześnie już traktowane i 62, 
72, 85, 84, 89, 98). świat jest więc przecl 
artystą otwarty ale trzeba roiee ambicję i 
odwagę. No, i — pewnie — to „co aajważ. 
n*ejsze“. Tu już musi jednak pomóc spo. 

’ łeczenstwo, bo z wielka byłoby dla naszej 
kulrury szkodą talu talent zaprzepaścić jaki 
pusiada jakimczuk

P Aleksander Laszenko wystawia 28 
obiazów ale na olejne m alarstw o jego zgo. 
dzić mi się trudno. Zaaprobowałbym  ew 
tylko Biaty Poranek w okolicach Ja 'fy . N a. 
tonuast drzeworyty są pozycją godną uwa* 
gi i w tym kierunku powinien ten arryst2 
usilnie pracować, bo leży on — zdaje mi 
się w zasięgu jego możliwości, Flamingi, 
Małżeństwo, O siołek i ^JAoska Sudv,ska —
Owszem.

Miłym urozmaiceniem wystawy jest z i . 
mieszczony w świetlicy pokaz sztuki stoso. 
wanej krakowskie, grupy „Trzoi Pełne 
smaku i urody projekty introligatorskie 
Zygm. K.natowskiego, teki i albumu w  skó. 
rze, świetne rysunki Józefa Ratzko na okiad 
ki do książek i ekslibrysy świetne w  kon. 
cjpcji i kolorze oraz bardzo miłe projekiy 
wnętrz arch. Fdm. Nowaka. W szystko r>e. 
czy na poziomie europejskim.

Razem więc wziąwszy w bitans-.c Tooa* 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych z br po* 
zycja dodatnia, wystawa udana.

Któż nie słyszał o wielkim ha.mpion c 
niemieckim Ccammie? Baron Gotfrled vnn 
Cram ir potomek niezamożnej rodziny rz!a« 
checkiej, stał się sławny na całym śm iecie, 
jest on jednym z najlepszych gracz ów ten. 
nisowych i jako taki odnosi zwycięstwa pra. 
wie wszędzie. Niema wielu graczów, którzy, 
by mogli współzawodniczyć z championem 
Trzeciej Rzeszy. N a drabinie popularności 
wielkich sportowców Cramm zajmuje drugi 
szczebel zaraz po Maksie ScŁmelingu. Trium 
tom championa niemieckiego Towarzyszyły 
entuzjastyczne komentarze prasy hitlerov • 
skiej, która wywodziła, że reprezentant 
sportu niemieckiego wpaja szacunek sports. 
menom całego Świata, i że Cramm jest zwv- 
cięslum pionierem surowe, woli państwa ra> 
aistycznego, rasy nordyckiej

I oto ten słynny atleta, ten chrabry re. 
prezentant swastyki został jak już donieś, 
liśmy nagle aresztowany i umieszczony w 
obozie koncentracyjnym przyczem berliń. 
ski prokurator studiuje gorliwie gruDy fas. 
cykut .sprawy Cramn .

Trzecia Rzesza niema stanowczo szc.-ęś* 
u a  do swych championów tenuisowy :o. 
Poprzednik barona Cramm Daniel Prenn 
także wybitny gwiazdor międzynarodowy 
wieczny rywal Freda Perryego jest żydem. 
Opuścił on ojczyznę WTaz z wieloma su y. 
mi innymi współplemieńcami w 1933 r. po 
dojściu nazistów do  władzy, od tego czasu 
mieszka we Francji. I oto teraz i jego na* 
stępca musi opuścić słoneczne pola Rerlin— 
Grunewald i zamieszkać w mroczą- ch !o« 
chi ch Oranienburg?

Inkryminowane Crammowi przestępstwo 
jest znane: osławiona „niemoralnośi*. Jest 
jednak rzeczą ciekawą, że w zasadz:e prze. 
srępstwo mu przypisywane nie jest w c i>  
zbyt surowo karane w Trzeciej Rzeszy. Zre. 
sztą ludzie, którzy dobrze znają ( >am < 
nie zauważyli u niego żadnej poszlaki, kti> 
raby mogła potwierdzić jakieś skłonności 
perwersyjne. Jasnym więc jest. że .dzie tył. 
ko o pretekst. Prawdziwe pobudki do re. 
presyj są zapewne całkiem inne. Cramm ni. 
gdy nie był przekonanym nazistą. W iedzą 
o tym wszyscy od wielu lat, a  Gestapo nie. 
mniej od innych. Ale za to  ciąży na Ciam= 
mię inna „zbrodnia . Jest on . ożen:ony z 
2ydów ką. Pomyślcie: W ielki champion nor. 
dyckiego kraju ma jako żonę stup-ocentn. 
wą semitkę. Jego żona jest córką Ludwika 
Hagena, wielkiego właściciela fabryk z za. 
kresu Ciężkiego przemysłu oraz kopalni w 
Zagłębiu Ruhury. Dzięki majątkowi teścia 
baron, który nigdy nie miał feniga w kie. 
sieni, mógł się poświęcić tennisowi i wy> 
grywać na turniejach Dawniej b o w m  bf* 
dać dopiero amatorem, zdobywał tylko pu- 
hary i dyplomy. Bez subsydiów Tag na 
Cramn. musiałby pracować na urzędzie lub 
w sklepie

„Fuehrer" sportu niemieckiego D. vc-n 
Tschammer und Ostcn doskonale o tym 
wszystkim wiedział, ale udawał ślepe-o i 
głuchego, gdyż Niemcy potrzebowały C ra .i 
ma, który podnosił ich prestige zagranicą.
A  ponieważ Cramm w dodatku potrzebo, 
wal pieniędzy od swego niearyjskiego teś. 
cia, więc patrzano przez szparę na jego mak 
żeństwo.

Niebawem jednak purvści rasowi poru. 
szyli Się. Zaprotestowali wobec władz spor. 
towych, utrzymując, że podwójna gra pod. 
kepuje cala powagę teorii rasistowskiej. 2 a. (

dcnuncjowany C r.m m  musiał usiąpić rtu* 
chowi czasu: zaproszony Jo  sztabu prze. 
wodcy sportowego zgodził się na wszczę* 
cie starań o rozwód, celem uratowania swej 
kariery sportowej, oądził jednak, ze idzie 
tu  tylko o czczą formalność, więc nie prze* 
rwal stosunku z żoną i jej rodziną. A le w 
sprawę tę znowu wdali się czyści rasiści. W 
otoczeniu Rudolfa Hessa i Juliusza, Srci* 
chcra zaprzysiężone) mu zemstę. Poczęto 
szpiegować Cramma, czuwać nad jego ru-c* 
szkaniem i korespondencją pocztową. Szu* 
kano tam powodu do  oczernienia go p rted  
sądem, ale by ło  to  plonnyu trudem „ gdyś 
Cramm nie zajmuje się całkiem polityką.

Ale kto szuka, ten znajduje. Prrypcm r 
niano sobie, że przeszło dwa lata Cemu os» 
karżono i skazano innego słynnego spor* 
towca Trossbacha za rzekomy „zły wpłyv> 
jaki wyw.erał na powierzonych mu mło* 
dych chłopców". (Trossbach był wtedy pro  
fesorem wychowani? publicznego). Nie po* 
zostało więc nic innego, jak naśladować taro 
lą sprawę, która także pozostała tajemnicą. 
Cramm został zadenunciowany p-zez rwo* 
lenników Streichera, dla Których „schańbie* 
nie *rasy“ jest okropnym przestępstwem. 
Publiczność niemiecką czeka więc nowa sec* 
sacyjna sprawa, o ile w ogóle dojdzie d o  
procesu.

Listy do Redakcji

Nowe Kostkowe
O d jednego z mieszkańców Kiako» 

wa otrzymlaiśrm list z zażaleniem na 
Gminę Zbiorow ą w Prądniku Czer-’ 
wonym  o pobieranie „kopytkow er ;o" 
za przejście przez deskę rzuconą na 
rzece koło Osiedla Oficerskiego i mc. 
stu  z ul. M ogilskiej.

Każdy k tó ry  chce skorzystać z  
przejścia owej deski musi zapłacić 5 
gr. wyskakującem u z obok  stojącej 
budki funkcjona„juszow który  nie 
w ydaje żadnego kw itu za pobraną o* 
płatę.

Czy Gmina w Prądniku Czerw o* 
nym nie wie o tym, że pobieranie ko* 
pyłkow ego jest ustaw owo zabronio­
ne? pisze dalej nam czytelnik:

Czy koniecznie i w  życiu codzien* 
nym chcą zaprowadzić średniowiecze 
lub j ik  się Niemcy urządzali przed 
wojna gdy budow ali m osty na koszt 
przechodniów. T ak  i m ost znajdował 
się między Stambułem a Konstanty* 
nopolem, a nie dawno jeszcze w Kra­
kowie.

List kończy się apelem do gminy w 
Pradniku Czerwonym o zniesienie u ' 
ciążlewego kopytkowego.

—o q c —

John Langenus
jubilatem

W iosenna wystawa w nałacu
(D okończen:e ze sir. 7-niej)
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CiekawoslkL
Car Piotr Wielki, którego ambicją tyc'.c- 

wą było upodobnić Rosję do Zachodu. w 
istocie rzeczy pozostał zawsze Azjatą jakim 
był. Nawet w drobnych sprawach cecha ta 
wybijała się na pierwsze miejsce. Ch^ąc 
swoim poddanym  urządzić niespodziankę 
pierwszokwie+niową, rozkazał w pobliżu 
ówczesnego Petersburga zwieźć w dużej ta* 
jemnicy ogromny stos drzewa i zapalić go 
w dniu 1' kwietnia. Rozkaz został wykona* 
ny. Olbrzymie płomienie ognia ściągnęły 
niezliczone masy przestraszonej ludności 
Petersburga, które były zatrzymywane przez 
kordony gwardii przybocznej Piotra W ieb 
kiego. W ielu z muzyków nie mogło dojść 
zupełnie do tego, na czym polega dowcip. 
Nie mniej takt ten wcale nie wpłynął na ca

R o ż n e

SKŁAD SUKNA
RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.

(Pasaż Bielaka) tal. 168-53. 
NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych.
P. T Urzędnikom dogodne warunki

CZYŚCI CHEMICZNIE l farbuje 
wszelką garderobą

Franciszek 30G H ^i)
najtaniej, najsolidniej 

Kraków, Dietla 93. telefon 141 65.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI. 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
m 9, tel. 143-79.

WYPRAWKI NIEMOWLĘCE, ElSEN 
Kra»dw, SŁAWKOWSKA 2

K R ED E N S z w itry n ą  orzechowy 
nowy okazyjnie do sprzedania 
N ow om iejska 2.

Chcesz mieć tow rr doskonały,
Zaufaj firmie:

„PIERZOPUCH"
Starowiślna 19, vis a vis „Uciechy"
Na sałauzle: pierze f puch z żywych gęsi 

Wsypy krajowe 1 zagraniczne 
KOŁDRY RUCHOWE I WEŁNIANE

KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWKI NIEMOWLĘCE

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące.

SZ T A N C E , sznity w yrabia p racow ­
nia „PR E C Y Z JA " K raków  K ra­
kow ska 5 w  podw orcu.
Wykonuje wszelkie [roboty ja k : naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy wszel­
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie f specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie.

MATERACE PODUSZKI Z TRAWY MOR­
SKIEJ POLECA ZAKŁAD TAP1CERSKI 
BARDACHA, Kraków. K rakow ska 44 lei. 
174-83.—DLA PENSJONATÓW SPECJAL­
NE WARUNKI.

Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 
„JÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4

Nowy kurs 15 m arca. P rzy jm uje 
się i Panie z szyciem  nieobeznane 
S ystem  francuski. G w arancja  w y­
uczenia. K ursy  codzienne

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biiuterję, kartki zasta­
wnicze, zęoy sztuczne, płaci pełną 
wartość.

ra, który cieszył się, że „natbnł na kawał" 
swoich wiernych poddanych.

—oO o—
W aniu 31 marca 1886 roku wszyscy 

nauczyciele jednego z gimnazjów wiedeń* 
skich otrzymali urzędowe zawiadomienie 
przez umyślnych posłańców, skierowane Jo  
nich przez dyrektora gimnazjum, które 
brzmiało następująco: „W późnych wieczór* 
,nych godzinach zakomunikowano mi urzę* 
dowo, że w dniu jutrzejszym zakład nesz 
będzie wizytowany przez ekscelencje pana 
ministra oświaty. Ze względu na wielki za* 
szczyt, jaki spotka nasz zakład, proszę grd- 
no nauczycielskie o zjawienie się w odpo* 
wiednich strojach"

W  dniu 1 kwietnia zjawili się wszyscy 
nauczyciele w uroczystych ubraniach, ku 
wielkiemu zdziwieniu dyrektora, który przy­
był do gimnazjum w zwykłej marynarce. 
Okazało się, że był to  kawał pierwszo*

N a u k a  —  v r y c b o w a n i e

A N G IE L SK IE G O , francuskiego nie­
m ieckiego, w yucza p ierw szorzę­
dnie, tanio , nauczycielka gim na­
zjalna. K orespondencja  handlow a, 
tłum aczenia  i zniżki dla s tud iu ją ­
cych W .S.H. Z g ło s z e n i  K raków , 
ul. S arego  11, m ieszkanie 10.

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkow ą rozpoczyna się we w torek  
5 kw ietnia. W yższe kursa o raz pisani ra  

m aszynach Kursy ZOFJI SCHÓNGÓ1Ó 
WNEJ, K raków W. W. Świętych 8 1. p 
fron t te l. 109-97.

Wpisy od godz 9-tej rano  do 6 w ieczór 
<D,a prenum eratorów  „Krak. Ku ie ra  
W ieczornego i P o rannego11 zniżki)

PARCELA
Przy ul. M azowieckiej w dobrym  
punkcie do sprzedan ia .

Ł askaw e zgłoszenia proszę kie 
row ać do adm. K rak. K uriera W iecz. 
pod „Parcela".

FO R T E P IA N Y  - PIANINA
w ielki w ybór po cenach najniższych 

Now e SO M M ER FELD A  pianina 
od 1.200 zł — w składzie forte­
pianów  B O L O N SK IE G O  K raków  
św. Anny 3

R ad io -s łu ch acze  i
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone o najw yższej czuł ścf ol, 
brzym i wyoór. — W yłączni sprzedaż 
HIRSCHBERG Kraków ul. Zw ierzyniec j  

ka L. 23

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udzi, la 
lekcyj w zak resie  szkół srednicl 1 pow ­
szechny ch.

Z g ł'sze :da  (ra k . K urier W ieczorny* 
te l. 1o4 20

M O N E T Y  m arki, m edale, krzyże, 
plekiety , sztychy. M A R S, Kraków, 
św. M arka 23.

PR A C O W N IA  k ra w ie ck a  L O L I  
EILE Jasna  6, II p. o tw arta . Z agra­
niczne żurnale. C eny przysteDne.

D L A C Z E G O ? wszyscy oddają sv o 
ją  G A R D E R O B Ę  do Chem icznej 
P ialn i i Farb iarn i

„K R A K O W IA N K A "
S tarow .ślna 18, Aleja >yrasińskie- 
go 4. Telefon 162-67, Bo najtaniej, 
najsoliniej, najszybciej.

N O W O C Z E ŚN IE  urządzony sk lep  
spożyw czy z dużą w ystaw ą i m a­
gazynem  korzystn ie  do sp rz e d a ­
nia. Z głoszenia pod „ lz0 0 “ do 
adm inistracji K uriera  W ieczorne-
go-_______________

„DUCO, LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do row erów  najtaniej 
„FA R B O B L A SK " K raków , XXII. 
K alw aryjska 23.

LODOWNIE RZEŻN CZE -  GO­
SPODARCZE I T. P N4JWĘ-  
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STRAOOM 18.

kwietniowy Nie chcąc jednak opóźniać tek* 
cyj .musieli nauczyciele udać się do k ia :.. 
we U akach. Początkow o śmieli się ucznio* 
wic, potem nauczyciele, a w końcu cały 
W iedeń.

Bez rezultatu pozostały też dochodzeń1 1 
za sprawcami tego  kawału, którzy naunal* 
nic rekrutowali się z szeregów uczniów* 
skich.

—oO o—
Szkoci »ą znani z t swego skąpstwa. 

jedyny los poszedł im całkowicie na rękę 
i to  w dodatku jeszcze w związku z d itą  
piei wszokwietniową, która tym razem nie o* 
kazała się „kawałem", a dla charakteru 
Szkota prawdziwym dobrodziejstwem.

W  dniu I kwietnia 1673 roku urodził się 
Szkot nazwiskiem Sha*-p a ożenił się w ro* 
ku 1693 ze Szkotką która crównież by1* 
urodzona 1 kwietnia. Troje dzieci roozilo 
się także rok po roku w dniu 1 kwietnia. 
Lecz na tym nie koniec jeszcze. W  Htdu i 
kwietnia 1736 roku jedna z ich córek po* 
ślubiła niejakiego Montgomery, a w dniu 
1 kwietnia 1737 r Shiipow ie został/ dziad* 
kami. Sharpowie, którym los nie szczędził 
wydarzeń familijnych w dniu 1 kwietnia, 
zmarli oboje w roku 1784 roku, m tiąc po 
111 łat; jednak już nic w dniu 1 kwietnia. 
Wnuczek Montgomery zamknął serię pierw* 
szokw*etniovą. Dostąpił on jednak wielkie1, 
zaszczytów. Biorąc udział w wojnie w-yz* 
woleńczej Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w uznaniu za swoje czyny bo* 
hrterskie, został w toku  1775 mianowany 
przez kongres generałem. Zdobył Montreal, 
a padł w rym roku w  dniu 31 grudnia, gdy 
r.a czele swoich oddziałów zdobył Mon* 
tieał.

— nGc—
Krajem, który posiada bodaj najwięcej 

samochodów w Eutopie, jest Francja. D ci* 
rze rozwinięta sieć drogowa o łącznej Jłu* 
gości 630.000 km., doskonale zorpamzowa* 
ny przemysł samochodowy, względna ta* 
mość pojazdów, no i czynnik w motoryra* 
cji, sprzyjające rozwojowi autom obiliznri 
w tym kraju. Najsilniejszy rozwój notorv* 
zacji przypada u ostatnich latach. C ry  
przed wojną w r. 1912 przypadał we Frań* 
cji jeden samochód na 380 mieszkańców, 
dziś co 18*ty obywatel Francji może się 
poszczycić posiadaniem własnego wozu

Kariucnicznik

W mieszkaniu kamiemcznika zjawia się 
lokator i skarży się:

— O d trzech dni pada deszcz a pan nie 
naprawia mi sufitu. W oda przecieka nu 
przez sufit. Jak długo to będzie trwało-1

— Jak długo to będzie trw ało? — wzru* 
sza ramionami kamienicznik. — A  skąd i a 
mogę wiedzieć, jak długo będzie deszcz pi* 
dał? Czy ja jestem Pim, czy co, do choler ? 
W  kinie

— Czy pani nie była by łaskawa zdjąć 
kapelusza, bo  mc nie widzę...

Pani udaje głuchą.
Sąsiad półgłosem: — Daj pan spokój,

ona jest łysa..
Kapelusz został natychmiast zdjęty.

N leporozumienie

— Dawno pani ukończyła pensję?
— Ooo, już tydzień temu. Mnu nigdy 

do pierwszego nie starcza!
W szystko w porządku

N a granicy strażnik zażądał od j odróż* 
nego paszportu. Zakłopotany jegomość nic 
mogąc go znaleźć, podał mu omyłkowo rn* 
chunek z restauracji.

— Głowa wieprzowa, ozor wołowy, nóż 
ki cielęce... — czyta strażnik z uwagą. — 
Rysopis zgadza się, może pan odejść. 
G dyby nie było słonia—

Nauczyciel zwraca się do  ucznia:
— Czy słoń jest zwierzęciem pożytecz* 

nym, czy szkodliwym?
— Szkodliwym
— Dlaczego?
— Bo gdyby nie było słonia, nie byłoby 

kości słoniowej, gdyiby nie było kości sło* 
niowej, nie byłoby kul bilardowych, gdyby

Utarło się mniemanie, że koncepcja 
wotzesnych dróg samochodowych powstała 
v- N.emczech. Niemcom, a ściślej biorąc pe* 
wnemu skromnemu brukarzowi mcmie :k ■“< 
mu zawdzięczamy wprawdzie rozwiązanie 
mezwvkle trudnego problem t. zw. „p .tti 
bezpieczeństwa" »a skrzyżowaniach dwóch 
łub wi, cej dróg samochodowych, idea s* 
mych dróg jednak powstała i zrealizowana 
została we Włoszech. Twórcą jej był inży* 
nier drogowy Puricelli, który w 1920 r 
przedstawił władzom włoskim plan pi-rw* 
sie j autostrady, która łączy ćmiała M m , .. 
łan z Turynem. Koncepcję jego zrealizował 
no w r. 1921. Mussolini, który doteonał uro 
czystego otwarcia pierwszego odcinka pierw 
szej autostrady z M ediolanu do Varese W 
rok później autostrada wykończona połą* 
czyła na linu 86 kilometrowej Mediolan, 
Bergamo, Turin, Bresję, Verondę, a w kie* 
runku północnym Tnest i Fiume. W  r. 192S 
wybudowano autostradę, łączącą starożytną 
Pompeję z Neapolem, jedną z najromantycz 
niejszych, przebiegającą u stóp niemal We* 
zuwiusza. Później Florencję połączono z 
Viarregio autostradą 81 km oraz Rzym z 

awnyn miastem portowym, pamiętającym 
czasy świetności starożytnego Rzymu - -  
^stią. Dzięki autostiadzie szerokiej 23 m.. 
oświetlonej nocą v spaniab, i ^  lampami, z*i» 
pomniana osada rytbacka scala się micejccem 
wycieczek nadmorskich i wilegiatury nota* 
blów rzymskich i powraca do dawnej św*eł* 
ności. Program rozbudowy dróg przewidu e 
budowę 5 000 km autostrad, kiórc skr.ś.ą 
do lulku a najwyżej kilkunastu godzin d; E>* 
gę między najbardziej odległymi .entrami 
życia przemysłowego.

—oCo—
Niemcy opracowały gigantyczny tjlin  

budowy dróg samochodowych. W  tym Ura* 
ju, gdzie wszystko musi być „koliosal ‘ i 
gdzie dynamizm twórczy osiągnął maksy, 
malny potencjał, musiały się znaleźć środki 
na budowę autostrad, które z czasem po* 
kryć mają długość 7.8O0 km Realizacja •<* 
go planu pochłonie ponad 3 miliardy ma* 
rek. Dotychczas z planu tego wykonano 
prawie połowę. Niedawno otwarto nowv 
odcinek wielkiej zachodniej arterii samocho. 
dewej, który ilość wykonanych dotychczas 
kilometrów autostrad zaokrąglił do 3.000 
kilometrów.

nie było kul bilardowych, me byłoby bi* 
Iardu, a gdyby me było bilardu, mój tata 
nie przegrywałby całego zarobku i ja miał* 
bym cale buty...

Idioci są także ludźmi!

Rzecz dzieje się w Chicago. Prze l sądem 
staje pewien tvp, oskarżony o pobic e sa* 
siada. Obrońca oskarżonego stara się do* 
wieść, że pobity sąsiad jest malowartościo* 
wą jednostką i powiada:

— Jak wysoki sąd miał możność orzeko* 
nania się, poszkodowany jest kompletnym 
'dlotą!

— Ale to jeszcze nie dowod, że można 
go bezkarnie bić... — wtrąca się przewodni* 
rżący — niech pan nie zapomina, parne ob* 
rońco, że idioci są takimi ludźmi iak ja i 
pan!...

Wskutek kapeluszy i
Słyszał pan, mężczyźni podobno w ere. 

śniej siwieją niż kobiety...
— Możliwe... To wskutek kapeluszy .
— Rozumiem. Wskutek kapeluszy ż o n ..

Chór
przy związku Zyd. Uczestników Walk o Nie­
podległość Polski zaprasza Panów, także nie- 
kemoatantów, pragnących śpiewać w cnóize, 

o zapisywanie się na Członków Chóru. 
Próby udbywają się co wtorki i czwartki w 

lokalu Związku, Rynek Gł. 12, II. p. 
od godz. 19*° do 21.

Wpisy przyjmuje się w Związku, w dniach 
i godzinach prób.

Wpisy przyjmuje się także codziennie 
Sekretarjat Związku od godi. 16—21.

OGŁOSZENIA Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy^ 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1 . -  Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 86 
m m w 1 łamie zł 20" , 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0 10 Dla Doszukujących pracy w drobnych za słowc 0 05. Matrymonialne za s ło w o ^ ^ n o o n w J^ ^ ł^ L lfL ^ ^

R edak to r odpow iedzialny i w ydaw ca: A ugust C om ber. D rukarnia „Literacka" w  Krakowie, PI. Z gody 4-

TROCHĘ HUMORU


